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EXPRESS POMORSKI
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P R E N U M E R A T A :

W  e k sp e d y c ji m ies ięc z n ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o sze n iem lu b p o z am ie j-  

sc o w e 2 ,7 5 z ł, z a g ra n icą  4 ,—  z ł. - - - -- - - R e d a k c ja , a d m in is tra c ja

i e k sp ed y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k a ra c h n r . 1 4 . —  

T e le fo n n r . 6 4 7 . —  R e d a k to r p rz y jm u je o d  g o d z . 3 d o  5  w ie c z . 

A d m in is trac ja c z y n n a o d g o d z in ie 8 3 0 ra n o  d o  g o d z in ie 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA :

C e n a z a w ie rsz m ilim e tro w y n a s tro n ie 7 -ła m ó w e j 1 5 g r . N a s tr . 

4 -ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0  g r . Z a  o g ło sz en ia  sk o m p lik . i z  z a ttrz e że n iem  

m ie jsc a  2 5 o /o  n a d w y żk i. O g ło sz e n ia  d ro b n e : w ie rsz  n a p iso w y  2 0  g r ,  

k a żd e n a s tęp n e s ło w o  1 0  g r . R u c h  w  to w a rzy s tw ac h  2 0  g r . w ie rsz .  

O g ł. z a g r.  lO O o /o  n a d w y żk i.  - K o n to  c z ek o w e :  P .K .O .  P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

P rz e s ile n ie  g a b in e to w e  w e  F ra n c ji
Senat uchwalił rządowi Herriota 

nieufności. Gabinet podał się do
wotum 

dymisji.

z o s ta n ie d o rę c z o n e p re z y d en to w iP A R Y Ż , 1 0 . 4 . P A T . S e n a t 1 5 6 g ło sa m i p rz e ­
c iw k o 1 3 2 o d rz u c ił w n io se k , w y ra ż a jąc y  rz ą d o w i  
v o tu m  z a u fa n ia .

P A R Y Ż , 1 0 . 4 . P A T . P o o d rz u c en iu w n io sk u , w y ­
ra ż a ją ce g o rz ą d o w i z a u fa n ie , se n a t w ię k sz o śc ią 1 6 3  
g ło só w  u c h w a lił v o tu m  n ie u fn o śc i d la rz ą d u . N : 
ty c h m ia s t p o te m  c z ło n k o w ie g a b in e tu z e b ra li s ię  
w  m in is te rs tw ie sp ra w  z a g r . w  c e lu z re d ag o w a n ia  
p ism a z p ro śb ą o d y m is ję , c a łeg o  g a b in e tu . P ism o

O-

( jz .) D n i g a b in e tu p . H e rr io ta ju ż są  

p o lic z o n e —  p isa liśm y  tp rz ed  p a ru  d n ia ­

m i, —  a  d z is ie jsze te le g ra m y d o n o sz ą ce  

d y m is ji g a b in e tu , s tw ie rd z a ją , ż e  m ie liś ­

m y  p ra w o  ta k  są d z ić .

G ło so w an ie w  se n ac ie n a d  w n io sk iem  

o  v o tu m  u fn o śc i d la rz ąd u  p . H e rrio ta  

w y p a d ło in a c z e j n iż w  Iz b ie d e p u to w a ­

n y c h . W  Iz b ie , rz ą d , p o m im o  u tra ty  trzy ­

d z ie s tu k ilk u g ło só w , z aw sz e je sz cz e  

m ia ł w ię k sz o ść d e p u to w an y c h  p o z a so ­

b ą . W  se n a c ie w ięk sz o ść  rz ą d o w a  s iln ie j 

s to p n ia ła , z a ś w  o s ta tn ie m g ło so w a n iu  

s ta ła  s ię m n ie jsz o śc ią .

B e z p o śre d n ią  i n a jw aż n ie jsz ą  p rz y cz y  

n ą u p a d k u  g a b in e tu H e rr io ta  je s t je g o  

p la n  n a p raw y  f in a n só w  i w a lu ty p a ń ­

s tw a . R z ą d , d la  ra to w a n ia  sy tu a c ji, p rz y ­

sz e d ł d o  p a rla m en tu  z p ro je k tem  z a sile ­

n ia  sk a rb u  p a ń s tw a  d a n in ą m a ją tk o w ą . 

T o w y w o ła ło  b u rz ę . T e m u p ro je k to w i 

w y p o w ie d z ia ły w a lk ę n ie ty lk o g ru p y  

tw o rz ąc e o b ó z t . z w  .n a ro d o w y , a  re p re ­

z e n tu ją c e  in te re sy  w ie lk ie g o  k a p ita łu  —  

a le  i n a le żą c a  d o  o b o z u  w ię k sz o śc i rz ą d o ­

w e j g ru p a L o u c h e ra  (z am o ż n y  s ta n  ś re ­

d n i) . P rz e jśc ie  te j g ru p y  d o  o p o z y c ji sp o ­

w o d o w a ło  p rz es ile n ie .

I i to z n o w u  m a m y n o w y d o w ó d * ż e  

k a ż d e m u  rz ąd o w i n a jła tw ie j p o tk n ą ć  s ię  

o ... p o d a tk i. H e rr io t w y sz ed ł z w y c ię sk o  

z w a lk i w  p a rlam e n c ie  o  z m ia n ę m e to d  

( i n a w e t k u rsu ) w  p o lity c e z ag ra n icz n e j  

F ran c ji, p rz e trw a ł c ięż k ę , d la ń  sy tu a c ję  

w y tw o rz o n ę . u p a d k ie m M a c D o n a ld a i  

w z m o c n ien ie m s ię o b o z u o d w e to w e g o  

w  N ie m c ze c h , w y sz e d ł c a ło  n a w e t z z a ­

p a só w  o a m b asa d ę p rz y W a ty k a n ie —  

a  p o tk n ą ł i o b a lił s ię  d o p ie ro  w te d y , g d y  

z a m ie rz a ł s ię g n ą ć d o k ie sz e n i p o s ia d a -

D la o b ro n y  g ra n ic

mamy już 40 dywizji, a za 2 lata 

mieć będziemy — 70.
G D A Ń S K , 1 0 . 4 . (P A T .) T u te j­

sz a p ra sa n ie m ie ck a d o n o s i z P a ­

ry ż a , ż e m in is te r  w o jn y  g e n . S ik o r­

sk i w  w y w ia d z ie z p rz e d s ta w ic ie ­

le m „ M a tin a " w y ra z ił sw e n ie z a ­

d o w o le n ie z p o w o d u o d rę b n y ch  

ro k o w a ń f ran c u sk o -n ie m ie c k ic h , o  

k tó ry c h  P o lsk a p o m im o fo rm a ln e ­

g o z o b o w ią z a n ia n ie je s t p o in fo r­

m o w a n a . P o n ie w a ż o b o w ią z k ie m  

m in is tra w o jn y  je s t p rz y g o to w a n ie

to n ie z w ło c z n ie

re p u b lik i. W  m in is te rs tw ie sp ra w  z a g r . o św ia d c z o n o  
d z ie n n ik a rz o m , ż e H e rr io t w  k a ż d y m  ra z ie d z iś je ­
sz c z e w rę c z y p re z y d e n to w i re p u b lik i p ro śb ę g a b i­
n e tu  o d y m is ję .

P A R Y Ż , 1 0 . 4 . P A T . C z ło n k o w ie rz ą d u z H e r-  
r io te m  n a c z e le p rz y b y li o g o d z . 2 2 ,1 0 d o p a ła c u  
E liz e jsk ie g o  c e le m  w rę c z e n ia  p re z y d e n to w i re p u b lik i  
d y m is ji g a b in e tu .

c zy , ż e b y  n a p e łn ić  sk a rb  p a ń s tw a i z a -  

p o b ied ż  d a lsz em u  sp a d k o w i  f ra n k a . T a k ,  

p o d a tk i —  to  rz ec z , k tó re j n ig d z ie n ie  

lu b ią i p rz ec iw k o k tó re j k a p ita ł w szę ­

d z ie s ię b ro n i a ż  d o  u p a d łe g o .

K to b ę d z ie n a s tę p cą H e rrio ta ? —  

W  te j c h w ili je sz c ze  tru d n o  n a  to  p y ta ­

n ie o d p o w ie d z ie ć . K a n d y d a tó w  je s t w ie ­

lu . A  w ię c , p rz ed e w sz y stk iem  A . B rian d ,

sw e g o  k ra ju  n a  w sz e lk ą  e w e n tu a l­

n o ść w o b e c g ró ź b , n a k tó re je s t  

n a ra ż o n a P o lsk a , w o b e c  te g o  m in . 

S ik o rsk i m o ż e s tw ie rd z ić z z a d o ­

w o le n ie m , ż e  s ta n  u z b ro je n ia  P o lsk i 

p o p ra w ia s ię z ro k u  n a  ro k . O b e c ­

n ie P o lsk a ro z p o rz ąd z a 4 5 d y w i­

z ja m i, z a d w a la ta b ę d z ie m ia ła  

7 0 d y w iz ji. C z te ry m iljo n y lu d z i  

n a le ży ju ż d o s łu ż b y w o jsk o w e j. 

b y ły  k ilk ak ro tn y  p re m je r , b a rd zo  m ą d ry  

i z ręc z n y  p o lity k , c iesz ąc y  s ię w ie lk ie m  

p o w a ża n iem  z a ró w n o  le w e j ja k  i p ra w e j  

s tro n y  p a rlam e n tu . M ó w ią w  P a ry ż u , ż e  

B ria n d z d o ła łb y u tw o rzy ć b lo k s tro n ­

n ic tw  c e n tro w y ch i u m ia rk o w a n ie le ­

w y c h . D ru g im k a n d y d a te m  je s t p , d e  

M o n z ie , o b e c n y m in is te r sk a rb u . T rz e ­

c im  — - P a in le v e , p rz ew o d n ic zą c y Iz b y  

d e p u to w a n y c h : C z w a rty m —  C a ilia u x , 

z n a k o m ity  z n a w c a sp ra w  f in a n so w y c h , 

z w o le n n ik p o ro zu m ie n ia z N ie m c a m i

W sz y sc y w y ż e j w y m ie n ie n i p o lity c y  

n a leż ą  d o  o b o z u  le w ic o w o  - c e n tro w e g o . 

K a n d y d a c i p ra w ic y  ja k  M ille ra n d , P o in ­

c a re , —  n a sz e m z d a n ie m  n ie w c h o d z ą  

w  ra ch u b ę . P ra w ic a m o g ła o b a lić p rz y  

p o m o c y  g ru p y  L o u c h e ra  g a b in e t H e rrio ­

ta , le c z w ła sn e g o rz ą d u  n ie z d o ła u tw o ­

rz y ć , n ie m a ją c w ię k sz o śc i w  Iz b ie p o ­

s łó w .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  in te re só w  P o lsk i —  

d la n a s p rz y ro z w aż a n iu  te j k w e s tji je ­

d y n ie m o ż liw eg o  —  n a jb a rd z ie j p o ż ą d a -  

n e m  b y ło b y , g d y b y n a s tę p cą H e rrio ta  

z o s ta ł M ille ra n d , w y p ró b o w a n y p rz y ja ­

c ie l P o lsk i. Z  p o lity k ó w  le w ico w y c h  n a j­

le p sz y m  —  d la  n a s  —  b y łb y  B rian d , k tó ­

ry  ró w n ie ż ro z u m ie p o trz e b ę ja k n a jśc i-  

ś le jsz e j w sp ó łp rac y  F ra n c ji z  P o lsk ą .

zaw.iiffia

Już zrobił głupstwo

Kandydat „Seiner Majestat"

NADUŻYCIA W MARYNARCE.
W A R S Z A W A , 1 0 . 4 . (P A T )

G a b in e t m in is tra  sp raw  w o jsk  k o m u ­

n ik u je : Z  p o w o d u n a d u ż y ć , s tw ie rd z o ­

n y c h  p rz ez  k o rp u s  k o n tro le ró w  w  k ie ró w  

n ic tw ie  m a ry n a rk i w o je n n e j, z a rzą d z ił p . 

m in is te r sp raw  w o jsk , p rz ep ro w a d ze n ie  

e n e rg ic z n e g o ś le d z tw a , ś le d z tw o  p ro w a ­

d z i s ię  p rz e c iw k o  9 o so b o m  z k ie ro w n ic ­

tw a m a ry n a rk i w ro je n n e j, m . in . p rz ec iw  

k o  k o m a n d o ro w i p o d p . B a rto sz ew ic zo w i  

i w e c e a d m ira ło w i P o rę b sk ie m u . P rz ec iw  

k o  k o m a n d o ro w i p o d p . B a rto sz e w ic z o w i  

z a rz ą d zo n o  a resz t ś le d cz y .

P A R Y Ż , 1 0 . 4 . (P A T .) Ja k  d o ­

n o sz ą z B e rlin a , H in d e n b u rg w y ­

s ła ł d e p e sz ę d o  Ja rre sa , w  k tó re j 

o św ia d c z a , ż e z g o d z ił s ię k a n d y ­

d o w a ć n a s ta n o w isk o p re zy d e n ta  

R z e sz y w o b e c n ie p e w n y c h sz a n s , 

ja k ie m ia łb y  p rz y  w y b o ra c h  Ja rre s .  

D e p e sz a ta , w y so c e n ie z rę c z n ie  

z re d a g o w a n a , w y w o ła ła k o lo sa ln e

w ra ż e n ie w śró d  b lo k u  p ra w ico w e ­

g o , g d y ż u w id o c z n ia o n a , ja k  d a ­

le c e n ie p o lity c z n ie m y ś li i p o s tę ­

p u je m a rsz a łe k H in d e n b u rg . Z e  

s tro n y  b lo k u p ra w ic o w e g o  n a ty c h ­

m ia s t w y d a n o  in s tru k c je u p o z o ro ­

w a n ia re d a k c ji te j d e p e sz y rz e k o -  

m e m i b łę d a m i p rz y  tran sm is ji te le ­

g ra fic z n e j.

PARK CEGIELNIA!
W I. i II. święto Wielkiejnocy od godz. 4 popoł.

Wielki koncert 
wykonany przez Ork. Pol. Państw, pod dyrekcją 

p. kapelmistrza Wiśniewskiego
W stę p n e 5 0  g r . o d  o so b y  W stę p n e 5 0  g r . o d o so b y
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Wybory w Belgji
Wyniki wyborów do parlamentu hel- ’ Nie przeszkodzi to jednak kontynuo- 

gijskiego nie przyniosły zmian zasadni- I wać współpracy na terenie parlamentar- 
ćzych w układzie sił parlamentarnych, i nym dotychczasowej koalicji, która z poi 
Stopniało wprawdzie o kilku posłów śród ! skiego punktu widzenia jest najbardziej 
kow'e stronnictwo liberałów na rzecz so- pożądana, gdyż daje najpoważniejsze 
cjalistów wszelako stosunek wzajemny I gwarancje przychylnej dla interesów^ Pol 
stronnictw w nowym parlamencie beigij i gki polityki rządu brukselskiego, 
skim nie każę spodziewać się poważnych j 
przesunięć w łonie rządu p. Theunisa, j 
mimo, iż rząd ten podał się do dymisji. ^BORGES Al RIOL.

?saE3

Wewnętrzna sytuacja polityczna 
w' Belgji przypomina, nieco wewnętrzną 
sytuację wr Anglji, która wytworzyła się 
.dzięki dwum ostatnim wyborom do Izby | 
Gmin z r. 1923 i 1924. Wybory te w An- ! 
glji wr ogóhĄ-m rezultacie przyniosły kię ’ 
skę liberałom na korzyść konserwanty- 
stów i lewicy socjalistycznej. Podobny • 
objaw' daje się zaobserwować ostatnio , 
w Belgji. Dotychczasowy stan posiada- 1 
n\a utrzymują lub powiększają, stronnic- | 
twra skrajne, centrum natomiast maleje. 
System dwu wielkich stronnictw’ parla­
mentarnych przez szereg długich lat ■ 
utrwalony w Anglji i Belgji po pewnym 
kryzysie wywołanym raptownym rozro­
stem socjalistów7 znów' powraca w' oby­
dwu krajach do swych praw z tą jednak 
różnicą, że stanowisko drugiego stronnic 
twa zajmowanego przez liberałów zajęło 
obecnie liczne stronnictwo socjalistów. : 
Liberal! natomiast osłabieni na silach, 
niezdolni absolutnie do stworzenia włas­
nej większości szukać muszą porozumie­
nia bądź z silniejszą od nich prawicą — 
bądź lewicą. W Anglji popieranie przez 
grupę Lloyd George’a rządu sacjąlistrcz- 
nego Mac Donalda skończyło się dla li­
berałów dotkliwy porażką przy ostatnich 
wyborach. Koalicja liberałów’ belgijskich 
z prawicą przyniosła im w rezultacie 
również utratę kilku mandatów', a socja- 
1iści jeszcze silniej utrwalili się na stano- 
wdsku drugiego stronnictwa w parlamen­
cie.

AYrynik wyborów wr Belgji nie dal ab­
solutnej większości żadnemu ugrupowa­
niu. Jednakowoż rząd p. Theunisa opie­
rający się na koalicji katolików7 i libera­
łów7 rozporządzać może nadal większo- . 
ścią która umożliwi mu utrzymanie się ! 
przy władzy. Katolicy bow iem na ogólną > 
liczbo 186 mandatów uzyskali dla siebie 
78. co łącznie z 24 liberałami da im cy- > 
frę 102 głosów wystarczającą do utrzyma 
nia rządu koalicyjnego. i

Koalicja liberałów z socjalistami nie wejść
I Pani była rzeczywiście w kąpieli... , . . a 
i ,2a dobrze jestem jednak wychowany, r,knle? ~ spytala »«kna dama- 
i aby na tern miejscu wyliczać kompletną, 1 

Istnieje wprawdzie wspólny oficjalną listę jej wszystkich wdzięków! ‘ 
m T—_ । Czytelnik musi się zadowolić jedvnie i

j kotkiem objaśnieniem, że pani siedziała I , Nazajutrz rano, czyszcząc swój cylin- 
w7 wannie, bawiąc się łapaniem maleń- P er’ Pomniałem sobie o powierzo- 

’kich sztucznych rybek na wędkę, opa- J.18®1®’ P1?kna dama leżała
trzoną magnesem.

Podała mi swobodnie rączki i strzą­
sając krople wody ze swych czarnych

Madame Dusantoir?
(Humoreska z francuskiego.)

Zaledwie nacisnęłam dzwonek na trze < 
ciem piętrze, otworzyła mi drzwi młoda 
ładna pokojówka.

— Pani w domu? — spytałem.
— domu... proszę wejść... zaraz pa­

nią poproszę.
Poprosiłem ją by mnie zameldowała.
Wróciła po chwili.
-- Pani jest wr kąpieli, — oświadczy-

ła.
A kiedy skrzywiłem się z niezadowo­

leniem, dodała spiesznie:
— Ale to nic nie szkodzi, — może pan

Baron d’Houillard (z Reims), stary 
mój przyjaciel, zaklinał mię uroczyście, 

; abym, będę.c w Paryżu, doręczył osobi- 
‘ ście list jego, adresowany do niejakiej 
: pani Dusantoir, zamieszkałej przy ulicy 
i Condorcet nr. 226.
i Natychmiast po przyjeździe do Pary- ( wiedzieć. — Bawiliśmy się tak tern łapa- 
i ża, udałem się pod wskazany adres. : niem rybek na wędkę, co mi się niesły- 
s Dozorczyni nie zastałem, — w loży por chanie podobało... Pokojówka zapukała 
, tjera była tylko mała, najwyżej ośmiole- * do drzwi:
tnia dziewczynka.

— Czy tu mieszka pani Dusantoir? — ।
— Proszę pani — kolacja na stole!
— Jakto? Już? — zdziwiła się młoda 

zapytałem. ’ dama. — Nie przypuszczałam, że już tak
— Afieszka, proszę pana. ‘ późno... Przepraszam pana — tylko za-
— A na którem piętrze, — nie w iesz t rzucę peniuar... Alamy dziś pyszne ogór- 

przypadkiem? ! ki na kolację... lubi pan ogórki?
— Zdaje mi się, że na trzeciem, pro- | — Pasjami!

szę pana. [ — To dioskonale się składa, — zauwa-
— Czy na trzeciem, licząc od meza- ; żyła, podnosząc się. 

ninu ?
— Nie wdem, proszę pana...
— A czy tu jest wrogóle mezanin?
— Niema, proszę pana...
— Zatem mogę iść prosto na trzecie

piętro. Pa, malutka!...

zdaj esię być aktualna zarówmo ze wrzglę 
du na duże różnice programowe jak i na 
tradycje sojuszu liberałów' z konserwa- 

. tystami. r
punkt programu pomiędzy liberałami a 
socjalistami, który stronnictwa te wysu­
wały w czasie kampanji wyborczej, tkwi 
on jednak nie w ideologji politycznej, 
lecz uzasadniony jest względami taktycz 
nymi. Chodzi tu mianowicie o prawo wy­
borcze dla kobiet. Przeciw uchwaleniu
tego prawa występowali energicznie za- ! włosów odezw7ała się uprzejmie, 
równo socjaliści jak i liberali, przewidu- ;
jąc, że w razie głosowania kobiet do par­
lamentu lisy konserwatywne uzyskały­
by poważną większość. Na tym punkcie 
kończy się jednak styczność pomiędzy 
centrum a lewicą. Ponieważ konserwaty­
ści nie mają większości, prawo to niewąt­
pliwie nie będzie uchwalone przez nowy 
parlament.

— Nie gniewaj się pan, że przyjmuję 
go w łazience... ale tak gorąco dzisiaj...

— Rzeczywiście gorąco — przytakną- U. . . , . *
łem... Właśnie miałem zamiar zakornu- “ pan19 ]akze mi Pa­
nikować pal to spostrzeżenie... Ikro' Piepokoiłem...

Roześmiała się wesoło '■ A ez co znowu- żartuje pan — od-
- Proszę pana - tam na stoliku leża ł>arta' podl.a«c,ml I?k« ‘8estein dam>' «»' 

papierosy. Może mi pan zechce podać ‘ 1 swlatoweJ-
jednego? •

Wlosnn Bi iurnolu.
Sezonowa „ekspose” królowej Mody, 

oczekiw7ane niecierpliwie przez wszyst­
kie jej poddanki, nie przynosi na razie 
żadnej rewelacji. Różnice dałyby się chy­
ba streścić tylko w' określeniu- leszcze I ™ x auoumuia, s a ju -

hardziej-. A zatem bardziej wąsko y’ Wyskot,iwej ef^tow-dziej krótko, hartzi“ X i’X ! 1 MoGn° kdlor°-

do. Wrprawdzie dolatują nas już jakieś1 V Uy °?raniczaJQ- sie zresztą tylko 
„jaskółki”, wróżące p^esuni^ i ^i™^ h^tuTi 

na linję przez naturę zakreślona a co i' ’ ranwersow’ haftU- Suknia space-
. zatem idzie, i zasadniczą znXnę ^ałej ’? ^znie dyskretna w tonie,

sywetki - ale to jeszcze tak nieśmiałe F kobiec$ w ciasny, gładki 
próby, że na razie rewolucja w tym kie- i ’ rozszerza^cy się tylko nieco na 
runku nam nie grozi. ‘ ! . nieznacznie rozkładającemi się pli-

RnrdriAi i • /i i i • i • • ' sairu’ zakładkami, falbanami bez zmar-
sicl nS kiedJkoIwiek ujawnia szczeń. Wogóle plisy wszelkiego rodza- 
^ię w obowiązującej dziś modzie jedno- > ju są ciągle jeszcze aktualne

typu, posunięta do bezwzgięd- . Dzienniki paryskie i berlińskie poda- 
w°vSCtn^leina jUi k°/biet roz,maitej bud0" ■■ sprawozdania z wielkich rewij mód 

y, tuszy, i wieku (oczywiście w żurna-! w pierwszorzędnych magazynach stołe- 
u, są same szczupłe, smukłe, młode, ! cznych, wspominają wśród szeregh in- 
—owicie zgrabne w swej przedłużo- ! nych wzorów o kostjumie „cMopSycy” 

rJn?-J1diV’ZeCF7 p?staci na Przesadme złożonym z żakietu męskiego kroju, was- 
uch łodygach nog. Ten anatomiczny kiej spódniczki w kraty, krawata i cylin- 

błąd, popełniany z reguły przez wszyst- derka Strój taki pojawia się często 
kich prawie rysowników zurnalowych, w parze z identycznym barwą ubiorem

o ile nie zastępuje ich otografja — spra­
wia, że każdy model w dzienniku mód 
wygląda zachwycająco, a przystosowany 
do żywej figury z mięsa i kości, staje się 
często niepodobny do pierwowzoru.

Obowiązywać będzie w nadchodzą- 
‘ cym sezonei — jak zresztą i dotychczas 
।  — wytworna prostota i absolutna skro-

teotrzyk „Notoości**- Telefon 8^56^

W poniedziałek otwarcie sezonu wiosennego!

Bogaty program z udziałem najwybitniejszych sił artystycznych.

Początek Koncertu o godz. 8-mej — Programu o godzinie 11-tej wieczorem- 
DANZING - JAZZBAND z udziałem słynnego jazzbandzisty Wiljam Poola. '

Podałem jej papierosa — sam zapali­
łem również — i rozgadaliśmy się jak 
starzy znajomi.

— Kiedy przyjechałem, o której go­
dzinie? Nie pamiętam dokładnie. — Jak 

? długo myślę zostać? *— Nie umiem po-

! W mgnieniu oka była już gotowa.

j Zjedliśmy doskonałą kolację, wypi- 
i liśmy czarną kawę i zapalili papierosy, 
I popijając mrożonego szampana.
I W łaśnie zamierzałem wstać i poże- 
• gnać tę milutką osóbkę, — kiedy szepnę- 
i ła:

— Czas już chyba spać?
— Naturalnie, — przytaknąłem, — 

północ już dochodzi.
Zadzwoniła na pokojówrkę:
— Berta, możesz już iść spać! Nie je­

steś mi potrzebna.
A kiedy wstałem, chcąc ją pożegnać, 

ujęła mnie pod ramię i przeprowadziła 
do sąsiedniego pokoju.

[ Pokój ten oświetlony był słabo jedną 
I lampą w kryształowej umbrze. Mimo to 
I zauważyłem, że był cały obity delikat- 
I nym kretonem i że stało w nim kilka 
I fotelów, szafka i łóżko dość szerokie..
! — Czy sypia pan przy otwartem

— Ach... nie... ja...
— Ja także nie, — odparła — 

i żam, ze to bardzo niezdrowo.
uwa-

Wimiica.

: w łóżku. Wydobyłem z portfelu ówr list 
I i podałem go jej.
; Rzuciła okiem na adres:
j — Pani Dusantoir — to o piętro wy- 
: żej...

— Ach Boże... — wyję,knę,łem, — za­
tem pomyliłem się o jedno piętro... Bar-

ttośt liiitoy dróg woflnjtli.
W „Tygodniku Handlowym” dr. Stand 

p.t.: „Odra czy Wisła” daje Cenne uwagi 
w’ sprawie konieczności wyprowadzenia 
węgla górnośląskiego na Bałtyk własną 
drogą wodną:

Już przed wojną Górny Śląsk był 
w tern gorszeni położeniu od przemysłu 
westfalskiego, iż drogą wodną t.j. Odrą 
mógł spławiać zaledwie jedną dwudzie­
stą część swego ogólnego ruchu towraro- 
wego, podczas, gdy Rubra, korzystająca 
z Renu i sieci związanych z nim kanałów 
spławiać mogła jedną piątą część jego. 
Możliwmść łatwiejszego korzystania z ta­
niej komunikacji wodnej zapewniła też 
Ruhrze przewagę nad przemysłem gór­
nośląskim, której nie mogły powetować 
żadne ulgi taryfowe przyznawane przez 
koleje Rzeszy, ani też przez koleje pol­
skie. Jak wiadomo, przemysł górnoślą­
ski najusilniej przeciwstawiał się w do­
bie przedwojennej idei t. zw. „Mittelland- 
kanału’, który łączyć miał zachodnie 
Niemcy z wschodnimi sprzęgając kana­
łami wodnymi rzeki Ren, Łabę i Odrę. 
Już wówczas bowiem przemysł górnoślą­
ski doceniał, iż dzięki budowie owego 
„kanału śródlądowego” Ruhra mogłaby 
opanować rynek Niemiec wschodnich i 
do reszty temsamem utrudnić w^alkę kon 
kurencyjną Śląskowi, skazanemu głó­
wnie na posługiwanie się drogim prze­
wozem kolejowym. Uznając jednak pieką 
cą konieczność pozyskania własnej dro­
gi wodnej, przemysł górnośląski intere­
sował się żywo sprawą lepszego uspław- 
nienia Odry, popierał energicznie projekt 
rozbudowy kanału Kłodnickiego i parł 
do udostępnienia sobie w ten sposób wyj 
ścia na morze w oparciu o port w Szcze­
cinie.

Dziś to ciążenie ku Odrze i Szczecino­
wi powinno być zastąpione ciążeniem ku 
Wiśle, Gdańskowi i Gdyni, gdyż wymaga 
tego postulat samodzielności naszej po­
lityki przewozowej morskiej, a w dal- 

।  szej konsekwencji, gdy stworzy się zalą­
żek własnej floty handlowej, również i 
wzgląd na politykę nawigacyjną. Brak 
kanałów' wodnych utrudnia jednak 
przejście ku owej orjentacji kierunkowej. 
Niemcy, uważając za wskazane zacho­
wać ciążenie Górnego Śląska ku Szcze­
cinowi, noszą się z planem rozbudowy 
kanału, łączącego Śląsk z Odrą, co oczy­
wista nie może być dla Polski obojętnem 
— w najżywotniejszym bowiem interesie 
kraju leży, by zależność górnośląskiego 
zagłębia od Niemiec zmniejszyła się, a 
nie wprost przeciwnie pogłębiała.

Co jrajii w Teatrze?
Dziś

Teatr zamknięty.

Jutro
„W niemieckich szponach”.

modne? towarzysz Mają zresztą całe, jak kwiaty: jasne, mi­
ni 5.‘ łe; łekkie, o tęczowych barwach i swobo-
J łaszcz wiosenny poszerzony u dołu | dnej formie, z materji układającej sie 

in° ? o spływającymi fałdami, albo j wdzięcznie jak chiffon, crepe georgette, 
nierz podwóL* muś,in’ crePe de Chine- Pończoszki i pan
-iicich l )V1 • rA?SZa Z ’t0felki jasne’ odPowiednie do koloru su- 
gucich (tak, kogucich!; piór. Ale to jesz- ikni, albo cieliste. Do płaszczów i toalet 
'nu Pa^n?1^27 Wy n°Weg0 SeZ°’ I ciemn5rch> z wyjątkiem wieczorowych - 
dekX I F1* ~ ZaPeWne ty,k° I d0biera Si? ciemne Pończochy. Jako ozdo 
nektóie - odważyły się zapiąć swą szy- j ba sukni modne białe kamizelki długie 
ę w' psią obrożę z cienkiej skóry, ozdo- krawatki, barwne szale, koronki klal- 

bioną kolorowymi kamieniami (zapewne |.ry, kolorowe hafty
drogimi) i wianuszkiem ze "sterczą- \ Może to już wszystko? Ach prawda - 

XX’feX’rn’ D.o.komPletu.1’rak»- '.jeszcze kapelusz! otóż kapelusz wiosen-
T ?Ji a • 1- kagańca- i ny ma ma|eńki, jak najmniejszy
* ,eŚ'1 J.UZ ° dziwacznych kapry- | prawie zawsze sportowy co najjyże

nSałr haftowanX°tWym,e ! Robiony dość fantastyczny kokardy
mXram7w u rtZaH m’e ’’T3 7 I 'Ub P61kokard«, który można umieścić 
SnychlLnera^ » h SP “ Je' gdZie '' J'ak Się Po<loba Może być zrobio- 
nXXrS nXt’om umieszczane i ny z materjału sukni. Na lato obowia- 
kinXrJbSi JX ’OrtZSC- W lZUie S!oma- Obok ma,ych tronów wy-

1 V7 « a w • TA W r«kawlczcc- i stępują także szerokie, nieco z boków 
A e to są drobiazgi, które można śmia i opadające ronda, lub też znacznie z nrzo

o Odrzucie, jeś i siy nie podobają. Wiy- du przydłużone; jtóo oXa - znowu 
cej zwolenniczek zyskają zapewne sztu- kwiat.
tnXt k7iat3; przJPinane d0 jasnych Byle tylko nie przeładować nie prze- 
nvch bar,wne7.!ormie kwie *adzi<h nie przejaskrawić a można

tmch kie ichow, modne dziś na Riwie-1 przy dzisiejszej modzie uzyskać całość 
rze. .Suknie letme i wieczorowe wygly-1 w zupełne, zgodzie z estetyka

ło odrzucić, jeśli się nie podobają. Wię- 

czne kwiaty, przypinane do jasnych |_ 1_A • 1__  , . W *

tnych kielichów7, modne dziś na Riwie-!
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S p r a w ie d liw o ść  z a c z y n a  

z w y c ię ż a ć .

C h e łm ż a , 9 . 4 .

R a d n y m ie jsk i p . A n to n i S z y m ań sk i  

z o s ta ł sk a za n y  w y ro k ie m  z d n . 2 9 s ty c z ­

n ia h  r . p rz e z tu t. S ą d P o w ia to w y n a 3  

ty g o d n ie  w ię z ie n ia  z a  rz e k o m ą  z n ie w a g ę  

o so b y  b u rm istrz a  m ia sta  C h e łm ż y  p . K u -  

rz ę tk o w sk ie g o . S k ła d try b u n a łu , k tó ry  

w y d a ł te n  w y ro k , b y ł n a s tę p u jąc y : P rz e ­

w o d n icz ą c y  o b y w a te l z ie m sk i z  N a w ry  p . 

S z c z a n ie c k i, ła w n ic y o b y w a te l z iem sk i 

z  N o w e j C h e łm ż y  p . M a ra ń sk i i d z ie rża w  

c a  d o m e n y  z B ło tn ic p . G rzy b o w sk i.

I z a  ja k ą ż  to  z b ro d n ię S ą d  p o w ia to w y  

p . S z y m a ń sk ie g o ta k  su ro w o  u k a ra ł?

P . S z ., ja k o  ra d n y  m ie jsk i, z o s ta ł w y ­

su n ię ty  n a p e w n e m  ta jn e m  p o s ie d ze n iu  

n a sz e j R a d y  m ie jsk ie j ja k o  re fe ren t in ­

te rp e la c ji k ilk u g ru p , z a p y tu jąc y c h  p . 

b u rm is trz a , c o z a m ie rza  u c z y n ić , a b y  

o c z y śc ić  s ię  z  z a rz u tó w  p o c zy n io n y c h  m u  

p u b lic z n ie p rz e z o b y w a te la jL ew a n d o w -  

sk ie g o . O b L e w a n d o w sk i z a rz u ca ł b u r ­

m is trz o w i p rz y w łasz c ze n ie so b ie ro z m ai­

ty c h  a rty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h , p rz ez n a ­

c z o n y c h p rz e z s ta ro s tw o w ' T o ru n iu  c e ­

le m  ro z d a n ia lu b ro z sp rz ed a n ia  p o  c e ­

n a c h u lg o w y c h  m ię d z y  u b o ższą  lu d n o ść  

m ia sta . N a tę in te rp e la c ję o d p o w ie d z ia ł  

p a n  b u rm is trz  K u rz ę tk o w sk i o d d a n ie m  

p . S z ja k o  re fe re n ta  p e w n e j g ru p y n a  

ta jn e m , p o u fn e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  in ie j-  

sk e ij p ro k u ra to r ji. P a n  p ro k u ra to r sp ra ­

w ę tę  p rz y ją ł d a ł ją  d o  ro z p ra w y  S ą d o w i  

P o k o ju  w  C h e łm ży , a  S ą d P o k o ju  w y d a ł  

p o w y ż e j p o d a n y  w y ro k .

N a tu ra ln ie  p . S z . w y ro k ie m  S ą d u P o ­

k o ju  w  C h e łm ż y s ię n ie z a d o w o lił, z a ło ­

ż y ł a p e la c ję d o S ą d u  O k rę g o w e g o  w  T o ­

ru n iu  i n a  ro z p ra w ie ,  k tó ra  w  te j sp ra w ie  

s ię  o d b y ła  w  T o ru n iu  d n ia  2 -g o  k w ie tn ia  

b .r . o d  w in y i k a ry  z o s ta ł u w o ln io n y . P .  

K u rz ę tk o w sk i p e w n y  sw e g o  su k ce su  i p o  

tw ie rd ze n ia w y ro k u  p ie rw sze j in s ta n c ji,  

sk a zu ją c e j o sk arż o n e g o  —  i n a  p o n ie sie ­

n ie w sz e lk ic h  k o sz tó w 5, to  z n a c z y  i k o sz ­

tó w  u b o c z n e g o  sk a rż y c ie la , z jaw ił s ię  n a  

sa li ro z p ra w 5 w  a sy śc ie ... a ż  d w ó c h  a d w o ­

k a tó w , je d n e g o  z C h e łm ż y , je d n e g o  z  T o ­

ru n ia . P a n  S z y m a ń sk i b ro n ił s ię  sa m , b o  

w  o s ta tn ie j c h w ili a d w o k a c i n ie c h c ie li  

sp ra w y je g o p rz y jąć . Z n a m ie n n y m b y ł  

fa k t, ż e S ą d P o k o ju  w  C h e łm ż y w y k lu ­

c z y ł p o d c z a s  ro z p ra w  p u b lic z n o ść . N a  ja ­

k ie j z a sa d z ie i p o d s ta w d e? W  T o ru n iu  

ro z p raw y  o d b y w ały  s ię  p u b lic z n ie , to  te ż  

d o w ie d z ie liśm y  s ię  z  n ic h , ż e  św iad e k  p a  

n a  S z . n ie ja k i L . n a z w a ł p a n a  b u rm istrz a  

K u rzę tk o w rsk ieg o  w  sw o je m  z e z n a n iu  z ło  

ż o n e m  p rz ed  S ą d e m  P o k o ju  w  C h e łm ż y  

n a  ro z p raw ie , z  9  z ło d z ie i n a jg o rszy m  z ło  

d z ie je m . N a d m ien ia m y  p rz y te m  ż e  L . z e ­
z n a w a ł p o d  p rz y się g ą .

P a n  b u rm is trz K . o d d a ją c sp ra w ę , 

k tó ra  s ię  n a le ża ła  n a jw y ż e j p rz ed  fo ru m  

S ą d u A d m in is tra c y jn e g o W o je w ó d z k ie ­

g o , S ą d o w i z w y c z a jn e m u  u ja w n ił sp ra ­

w ę , k tó ra  w  ta je m n ic y  p o z o sta ć  b y ła  p o ­

w in n a , d o  k tó re j d o trz y m a n ia  o n  w  p ie r­

w sz y m  rz ę d z ie je s t ja  k n ik t in n y z o b o ­

w ią z a n y . P a n  b u rm is trz K u rz ę tk o w sk i,  

a b y  z a d o sy ć  u c z y n ić sw o je m u u c z u c iu  

z e m sty  n a ra ż a le k k o m y ś ln ie  sk a rb  p a ń ­

s tw a  n a  s tra ty , p rz ec iąż o n e  z a ś  p ra c ą  są ­

d o w n ic tw o  n a  s tra tę  c z a su . Ja k o  d a w n ie j  

sz y  ś red n i u rz ę d n ik  są d o w y  z  c z asó w ’ p a ­

n o w a n ia  N ie m có w  p o w in ie n  d o  ty ła b y ć  

św ia tły , ż e b y  so b ie p o w ie d z ie ć , ż e n ie  

w o ln o  m u  ta k  d a lek o  iść .

P a n  b u rm is trz  K u rz ę tk o w sk i ju ż  p o d ­

c z a s ro z p raw 5 są d o w y ch  d n ia 1 2 m a rc a  

b  r . z o s ta ł n a z w a n y  p rz e z p e w n ą p rz e z

D z w o n y ! Dzo miw !
W  w io se n n e R a n o Z m a rtw y c h w sta ją c e !

N ie śc ie  w e  św ia ta  s tro n y  c h o ra ły  Ś w ia tło ść  n ie c ą ce ;

N ie c h s ię z a w a m i S ło ń c e ro z o g n i Ł a sk i to p ie lą  

[R a d o sn ą !

N ie c h a j s ię  m ro k i ro z d z ie lą  N ie b io s  w ie rz e je  k ry ją c e .

D z w o n y ! H e j d z w o n y Z b a w ie n ia ! G d y s ię g lo b  

z ie m sk i p rz e m ie n ia ,

N a s ła w ę P o lsk i im ie n ia , tę tn ią c e !

D z w o n y ! D z w o n y Z b a w ie n ia ! W  g o d z in ę  

Ś w itó w  b iją c e n a W io sn ę !

Z a p a lc ie D u c h ó w  le g jo n y

W  o tc h ła ń w ie c z y s te id ą c e , m iło sn e !

miniują!

B ę d z iem y  je ź d z ić  d o  W a r ­

sz a w y  p a r o w ca m i.

S ta ła  l in ja  p a sa ż e r sk a  p o m ię d z y  W a r sz a ­

w ą  i T o r u n ie m .

n ie g o o sk a rż o n ą o so b ę je szc ze g o rsz e m i  

p rz ez w isk a m i, a o so b a ta  z o s ta ła n ie u -  

k a ra n ą ? C o n a  to p . b u rm istrz K u rzę t-  

k o w 'sk i? C o n a to  p . W o jew o d a  P o m o r­

sk i?  C o  n a  to  R a d a  m ie jsk a  w  C h e łm ż y ?  

C o  n a  to  O b y w a te ls tw o  m ia sta  C h e łm ż y ?

G R U D Z IĄ D Z .

D y r e k c ja  T e a tr u  

p ro s i n a s o  z a zn a c ze n ie , ż e b ile ty n a  

w z sy s tk ie  p rz ed s ta w ie n ia  św ią te c zn e  n a ­

b y w a ć  m o ż n a  c o d z ie n n ie  o d  1 1  d o  2  i o d  5  

d o  7 w ie c zo re m  w  k a n c e la r ji te a tru .

„ C R IS T A L “ T K O O O R A ”
P R O S T A  3 T E L . 8  5 5

P o c z ą te k  o g . ’M , 6 , T ’A  i 9 n a jp ię k n ie jsz a k u rty z a n a św ia ta

K A Z IM IE R Z  W O Y C Z Y Ń S K I. .

P ie śń .
N a  c ie n ia ch  n o c y  rę c e  m e  k ła d ę , 

P ie śń  ra n n ą  g ra m  —

W y p ły w a  s ło ń c e trw o ż liw e , b la d e  

Z  n ie b ie sk ich  b ra m .

Ja k  d z ie c k o d o b re p rz y c h o d z i k u  m n ie ,

U  m o ic h  s tó p ,

B e z s iln y c h  b la sk ó w  p o rz u ca  tłu m n ie

P o  sn o p ie  sn o p

A  ja  m u  sz ep c ę  s ło w a  z a c h ę ty  

N a ż y c ia tru d .

W  p o tę g ę ro śn ie s ło ń ca  ż a r św ię ty ,  

W  ju trz en k i c u d .

O d  z ło ta  p ło n i s ię  s tro p  n ie b ie sk i, 

W k rą g g ó rz e św ia t.

,N a  o c z a c h  ja sn y c h  m a  sz c z ę śc ia łe zk i  

K a ż d e ź d ź b ło , k w ia t.

W y ż sze g o  ż y c ia  a n io ł sk rz y d la ty  

Z  b łę k itn y c h  p ó l.

L e c i w  liljo w e  u s tro jó w  sz a ty ,  

B y  k o ić  b ó l.

I w c h o d z ą  w iz je  w z ru sz en ie m  b la d e  

W  d u sz y  m e j c h ra m  —

N a b la sk a ch  s ło ń c a  rę c e m e  k ła d ę ,  

P ie śń  sz c z ę śc ia g ra m .

„BRISTOL”
Pietrarzdlći tuSierala i Kawiarnia 

T o r u ń , S z e ro k a  2 3 . &  e le fo u  1 0 4 .  

włair.: Kieras Balter. Dn. Niettyslaw Oawrych 

PslEcn soioietoy Durne 
tayroły cukiernicze 
i p rz y jm u je z a m ó w ie n ia n a ta k o w e .

S u m ie n n a i rz e te ln a o b s łu g a  

i p ie rw szo rz ęd n e p o d a w an ie !  

S p e c ja ln o ść : M o k a  tu rec k a  
C o d z ie n n ie o d g o d z in y  6  k o n c e r t  

a r ty s ty c z n y .

W  n ied z ie le  i św ię ta : M a lin ę  o d  g o d z . 1 2 — 2

W  p ie r w sz e  i d r u g  ie  św ię to  lo k a l o tw a r ty !

P rz y  P a rk u JWŁ
M ie jsk im  S€8 m c k ie jn r .4

(d a w n . G ra n d l< a )

Restauracja i Kawiarnia
p o le c a s ię S z a n o w n e ! P u b lic zn o śc i sp e c ja ln ą k u c h n ię  i w y r o b y  

c u k ie r n ic z e  p ie rw sz o rz ęd n y ch  s ił w a rsz a w sk ic h .

C o d z ie n n ie k o n c e rt m u z y k i z a g ra n ic z n e j.

L o k a l o tw a rty  o d  8 -e j ra n o  d o  4 -e j ra n o .
W y d a w an ie o b ia d ó w  o d  g o d z . 1 2 -e j d o  g o d z . 4 -e j.

n ie d z ie le i św ię ta K O N C E R T o d  g o d z . 1 2 -e j  

w  p o łu d n ie .

Z p o w a ża n ie m

w

Z je d n o cz o n e W a rsz aw sk ie T o w a rzy ­

s tw o  T ra n sp o rtu  i Ż e g lu g i  P o lsk ie j, S . A ., 

o tw o rz y ło  d n ia  8  b .m . s ta łą  lin ję  p a sa że r ­

sk ą p o m ię d z y W a rsz aw ą i T o ru n iem .  

O d tą d s ta le n a te j lin ji b ę d ą k u rso w a ć  

trzy  s ta tk i p a saż e rsk ie : „ F ra n c ja ” , P o l­

sk a ” i „ W a rn e ń cz y k ” . O d ja z d z T o ru n ia  

c o d z ie n n ie  o  g o d z . 6 -e j ra n o , z  W a rsza w y  

o 2 3 .3 0 . P rzy ja z d d o  W a rsz a w y o g o d z . 

9 -e j ra n o (c z y li p o d ró ż  trw a 2 7 g o d z in ) , 

d o  T o ru n ia  o  g o d z . 5  p o  p o łu d n iu  (1 7  g o ­

d z in ) .

„ P o lsk a ” i „ F ra n c ja ” m o g ą  w z ią ć n a  

p o k ła d 4 0 0 p a sa ż e ró w , „ W a rn eń c z y k o  

p o ło w ę m n ie j.

S ta tk i te  są  u rz ą d z o n e n o w o c z e śn ie , 

i z k o m fo rte m , ta k ż e p o d ró ż n im i b ę ­

d z ie  n ie p rzy k rą  k o n ie c z n o śc ią , le cz m i­

ły m  o d p o c zy n k iem  i ro z ry w k ą . P a sa ż ero ­

w ie  I-e j i II-e j k la sy  s ło n e cz n y  d z ie ń  m o ­

g ą  sp ę d z ić w  e le g a n ck im  sa lo n ie lu b  n a  

g ó rn y m p o k ła d z ie —  a n o c w  k a b in ie ,  

h a w y g o d n e m  ło ż u .

P o m im o ty c h w y g ó d , p o d ró ż je s t ta ­

n ia . M ie jsc e w  k a b in ie I-e j k la sy  (z T o ­

ru n ia d o W a rsz a w y ) k o sz tu je ty lk o 2 0  

z ł., —  w  sa li o g ó ln e j 1 7  z ł., I l-g a  k la sa  1 3  

i 9 z ł., trz e c ia  7  z ł.

O c zy w iśc ie , k o le j m a  n a d  s ta tk a m i tę  

p rz ew a g ę , ż e o d s ta w ia n a s d o c e lu p o ­

d ró ż y w  z n a c z n ie k ró tsz y m  c z a sie . T o  

te ż  H n ją o k rę to w ą  p o d ró ż o w ać b ę d ą  ty l­

k o  te o so b y , k tó re m  n a  z b y tn im  p o sp ie ­

c h u  n ie z a le ż y , a  k tó re n a to m ia s t n ie  

c h c ą trz ę ść s ię n ie m iło s ie rn ie  p rz e z k il­

k a  g o d z in  z rz ę d u  i d u s ić w c iasn y c h  

p rz e d z ia łac h —  a lu b ią  ro z k o szo w a ć  s ię  

w id o k iem  p ię k n e g o k ra jo b raz u , n a p a ­

w a ć  o c z y  m ig o tan ie m  b a rw  w  fa la c h  W i­

s ły . Je s teśm y  p rz e k o n a n i, ż e o d tą d  n a s i  

tu ry śc i, n a sze to w a rzy s tw a , u rz ąd z a jąc e  

w y c ie c z k i d o lu b w  k ie ru n k u  W a rsz a ­

w y , k o rz y s tać b ę d ą je d y n ie z d ro g i w o ­
d n e j.

T o ru ń je s t w in ien  w d z ię c z n o ść Z je d n .  

W a rsz . T o w a rz y stw u  T ra n sp . i Ż e g lu g i  

P . z a  p rz e d łu ż e n ie  lin ji a ż  d o  je g o  b ra m .  

(Z  d w u c h  w z g lęd ó w : P o  p ie rw sz e m ie sz ­

k a ń c y  m ia sta  b ę d ą  m o g li u ż y w a ć  ro z k o ­

sz y  p o d ró ż y  d ro g ą  w o d n ą ; p o  d ru g ie re ­

g u la rn a  i  w y g o d n a  k o m u n ik a c ja , w *  sez o ­

n ie  le tn im  z a c h ę c i n a p e w n o  sp o rą  licz b ę  

m ie sz k a ń c ó w  s to lic y  i in . m ia st d o  z w ie ­

d z e n ia  n a sze g o  g ro d u , n a  c z e m  z y sk a m y  
g o sp o d a rcz o .

O n e g d a j w ie c z o re m  T o w a rzy s tw o , c e ­

le m  u p a m ię tn ie n ia p rz y b y c ia p ie rw sze ­

g o  sw e g o  s ta tk u  p a saż e rsk ie g o  d o  T o ru ­

n ia , z ap ro s iło sz e re g p rz e d s ta w ic ie li  

w ła d z p a ń s tw o w y c h , w o jsk o w y c h , k o ­

m u n a ln y c h , sp o łec z eń s tw a i p ra sy  —  n a  

p rz e ja ż d ż k ę s ta tk ie m  „ F ran c ja” . G o śc i  

w ita li i o p ro w a d z a li p o  s ta tk u  d y re k to ­

rz y  T o w a rzy s tw a , p .p . E d m u n d K rz y ż a ­

n o w sk i i W ito ld  Ja siń sk i. L u k su so w e u -  

.rz ą d z e n ie w n ę trz „ F ra n c ji” w y w o ła ło  

w śró d  g o śc i p o d z iw  i u z n a n ie  d la  T o w a ­

rz y stw a  i je g o  k ie ro w n ik ó w . (N a w ia sem  

d o d a je m y , ż e T o w a rz y stw o  p o s iad a j\iż  

4 4  s ta tk i, 5 0  b e rlin ek  i 2 0  p rz y sta ń , a  d ą r  

ż y  u s iln ie d o  p o w ię k sz e n ia to n a żu .)

N a  z a k o ń cz e n ie  p rz e ja ż d ż k i, u p rz e jm i  

g o sp o d a rze  p o d e jm o w a li g o śc i p o d w ie ­

c z o rk ie m . M iłą ro z m o w ę u ro z m aic iły  

p rz em ó w ie n ia p p . g e n . S k ie rsk ie g o , w i­

c e w o je w o d y K rz em ie n ie c k ie g o  i n a c z e l­

n ik a  R a ta jsk ie g o . Z a ż y c z , d z ię k o w a li  

d y re k to rz y  T .-w a , p p . K rz y ż a n o w sk i i Ja ­

s iń sk i o ra z  p . P ra is . P . P ra is  i p . S u łk ó w  

sk i są  to ru ń sk im  ip rz e d sta w ic ie la m i T o ­

w a rzy s tw a , —  k tó re m u  i m y  ż y c z y m y  

ja k n a jw ię k sz eg o  ro z w o ju .

W M sifcfli
w  R z e źn i M ie jsk ie j ro z p o c z ę ta . —  C e n a  

z a d o s taw ę :

lo c o R z e ź n ia 1 b lo k (5 0 fu n t) 1 ,—  z ł. 

z  w o z u z lo d e m  1 b lo k  (5 0 „ ) 1 ,2 0 „

b lo k u (2 5 w ) 0 ,6 0 B

Z a m ó w ie n ia p rz y jm u je B iu ro R z e ź n i  

M iejsk ie j (p isem n e lu b  te le fo n ic z n e , n r.  

te l. 2 5 ) —  w  g o d z . o d  7 — 1 2 i 2 — 5 .

T o ru ń , d n ia 9 . k w ie tn ia 1 9 2 5  r .

Zanad Bwaii Meiskiej.
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ESTRADA  I EK RAN.

Z „NO W O ŚCI” .

T eatrzy k  „N o w o śc i” o tw iera  w  d ru g ie  

św ię to  W ielk an o cy  sezo n w io sen n y , w y ­

s taw ia jąc w sp an ia łą p rem jerę, w  k tó re j 

w ezm ą u d z ia ł n a jw y b itn ie jsze s iły arty ­

s ty czn e k ra jo w e i zag ran iczn e . M ięd zy  

o sta tn iem i M ia M ara In d ra  g ło śn a tan ­

cerk a .

Z „CRISTALU” .

W  p ie rw sze św ięto W ielk an o cy p re-  

m jera p iękn eg o o b razu w ło sk ieg o p . t. 

„T eo d o ra” —  d ram at w  1 0 -c iu ak tach .

T o ru ń , so b o ta 1 1 k w ietn ia

Co niesie dzień?

Wszystkim naszym Współpracowni­

kom, Przyjaciołom i Czytelnikom zasy­

łamy najserdeczniejsze życzenia

Wesołych Świąt!

„ASTO RIA”

(d aw n ie j „G rada ” p rzy u l. K o n o p n ic ­

k ie j) p o  o d n o w ien iu lo k a lu c ieszy s ię  

o b ecn ie w ie lk ą frek w en cją , a  szczeg ó ln ie  

n a św ięto , g d y b y  p o g o da d o p isała —  ze  

w zg lęd u  n a  u ro cze p o ło żen ie  m o że liczy ć  

n a  p o w ażn y p rzy p ły w  g o śc i.

CZY W Y W IECIE, M O I M ILI?

M ili m oi, czy wy wiecie
G dzie przyjem nie chłodno w  lecie?  

G dzie rozkosznie ciepło w  zim ie?  

G dzie najm ilej czas wam  spłynie?  

G dzie ochoczo gra kapela?
Flaki — w czwartek i niedziela?
G dzie wieprzowe w galarecie  

Najsm aczniejsze na tym świecie?  

G dzie obiady sm aczne —  zdrowe, 
G dzie „grodziskie” i „m arcowe” , 
G dzie zakąski na bufecie?
M oi m ili, —  czy wy wiecie?

Jest na rynku gm ach pocztowy, 
Zaraz obok jest szyld nowy, 
I z m atowych szkieł latarnia  

Z m alowaną czarną ręką, 
Trafić już nie będzie m ęką: 

Palec ręki wskaże drogę. 
Potem już zaręczyć m ogę, 
Że kto tutaj raz przybędzie  

G łosie będzie stale —  wszędzie: 

Że „Ultim o” —  jadłodajnia  

Zawsze gości zadowalnia!

K O NCERT O RKIESTRY PO LICJI PAŃ ­

STW O W EJ.

W  n ied z ie lę , o d  g o d z in y  1 d o  2  p o  p o ł. 

o rk iestra P o lic ji P ań stw o w ej p o d b a tu ­

tą p . k ap e lm istrza  W iśn iew sk ieg o u rzą ­

d za k o n cert w  p ark u m iejsk im — n a  

sk rzy żo w an iu  a le i. N a p ro g ram  sk ład a ją  

s ię  u tw o ry  M o zarta , W ag nera i in . s ław ­

n y ch k o m p o zy to ró w .

W ięcej grzeczności!

W czo raj o d w ied z iło n as w red ak c ji  

d w u ch tu tejszy ch o b y w ateli, sk arżący ch  

s ię n a n ieo d p o w ied n ie zach o w an ie  s ię  

w  s to su n k u  d o n ich u rzęd n iczk i U rzęd u  

te leg ra ficzn eg o , p rzy jm u jące j p rzed p o ­

łu d n iem  p rzek azy te leg ra ficzn e . P an i ta , 

b y ć  m o że p o d  w p ły w em  ch w ilo w eg o  zd e ­

n erw o w an ia —  w ed łu g tw ie rd zeń n a ­

szy ch in fo rm ato ró w —  zach o w ała s ię  

w  sp osó b, k tó ry zm u sza n as d o p rzy p o ­

m n ien ia  je j p raw d y , iż n ie  n o s je s t d ia  ta  

b ak ie ry  a  tab ak ie ra d la  n o sa .

TEATR M IEJSK I.

W ' n ied z ie lę „W niem ieckich szpo­
nach” p o ry w aj, u czu c iem p a trjo ty czn a  

sz tu k a fran cu sk a .

W r p o n ied z ia łek  o  3 .3 0  p o  p o ł. (3 5  p ro c , 

zn iżk i) w y stęp g o ść. W . K aweckiej: 

„H rabina M arica”, w ieczo rem  „M anewry  

jesienne” (p rzed o sta tn i w y stęp K awec­

kiej).
W ze w to rek p o żeg n an ie K aweckiej 

„M anewry jesienne” , o raz n a zak o ńcze ­

n ie  k o n cert p rim ad o n n y (śp iew  i g w izd ).  

W  p ró b ach  „Agentka bolszewicka” d r. J . 

M aleszew skieg o (z u d z . H . Cieszkow ­
skiej) i „Szlakiem legionów ” M o rstin a .

R A D A  M IE JS K A

N a  p o rząd k u  o b rad  zn a jd o w ało  s ię 4 0  

sp raw , z k tó ry ch w ażn ie jsze p o d a j  em y .

U ch w alo n o zm ian ę s ta tu tu  o p o b o rze  

p o d a tk u o d p lak ató w  i szy ld ó w  w  ty m  

sen sie , że M ag istra to w i p rzy słu g u je  

p raw p  eg zek u cji n iezap łaco n y ch p o d a t­

k ó w . P rzy  te j o k az ji u ch w alo n o  zn iesie ­

n ie teg o  p o d a tk u  o d  1 -g o  s ty czn ia  1 9 2 6  r. 

F irm y , k tó re sw o je szy ld y zam alo w ały  

i p o d a tek  za  ro k  1 9 2 5  u iściły , m o g ą tak o ­

w e z p o w ro tem  o d m alo w ać i p o d a tk o w i  

n a ro k  1 9 2 6 p o d leg ać n ie b ęd ą .

D łu ższą d y sk u sję w y w oła ła sp raw a  

zm ian y  s ta tu tu  m iejsk ieg o z 2 1 s ie rp n ia  

1 9 1 8  r., k tó ry  o k reśla , jak ie  częśc i m iasta  

n ie  m o g ą  b y ć zab u d o w an e T ak im te re ­

n em  je st tak że p arce la w ie lk o śc i 4 0 0 0  

m tr., k tó rą n ab y ł rad n y p . ad w o k at 

T em p sk i. R ad n y i w icep rezes R ad y m .

W iosenne cudy.
Z a o k n em  w id zę w io sn ę :

I jak „w io sen n i p o ec i"  

C zu ję jak ieś d rżen ie rad o sn e  

W  d u szy —  i co ś s ię k lec i. 

C o ś sam o w  ry m y sk ład a  

I g łu p stw a g ad a .

C złek g o tó w  w ted y m arzy ć  

O  czarach „Je j" c ia ła b ie li, 

I m arząc, z sam y m  so b ą g w arzy ć ; 

A  tak s ię p rzy tem  „an ie li" , 

Ż e w id z i w  sp ó d n iczce szw aj  k i 

K ró lew n ę z b a jk i.

W szy stk o w  k rąg ro zp ach n ia ło . 

R o zk o szą cz ło w iek a d arzy ;

A  to ty lk o s ło n k o p rzy grza ło  

I k o śc i lec iu tk o p arzy .

S tąd ry m y , am o ry , z łu d y : 

W io sen n e cu d y .

p . d y r. A n tczak p rag n ą ł za cen ę zm ian y  

s ta tu tu  u zy sk ać  d o d a tk o w ą u m o w ę m ię ­

d zy p . T em p sk im  a  M ag istratem  w  ty m  

k ie ru n k u , że p . T . n ie w o ln o  sp rzed aw ać  

n iezab u d o w an eg o  te ren u , p o n iew aż p lac  

k tó ry p . T . n ab y ł m o żn a p o d z ielić n a 4  

p arcele  b u d o w lan e . R ad n . p . A n tczak o w i 

ch o d z iło o to , żeb y z iem i, k tó rą m iasto  

o d d a je p o śm ieszn ie n isk ich cen ach p o d  

b u d o w ę, n ie m ó g ł d an y  n ab y w ca sp rze ­

d aw ać p o  cen ach  sp ek u lacy jn y ch  —  p as­

k arsk ich In n eg o zd an ia b y ła w ięk szość  

R ad y  i zm ian ę s tatu tu u ch w alo no b ez  

żadn y ch zastrzeżeń , tak , że ju ż o b ecn ie  

p . T em p sk i m o że  z  sw o je j n ab y tej p arce li  

trzy p arce le o d sp rzed ać n aw et sw o jem u  

lo k a to ro w i ży d o w i b ez żad n y ch o g ran i­

czeń . P racu jc ie tak  d a le j o jco w ie m iasta  

n a  sw o ją  a  n ie  m iasta  k o rzy ść , to  zask ar­

b ic ie  so b ie  w d zięczn o ść  o b y w atels tw a  n a ­

szeg o  g ro d u” .

N astęp nie zm ien io n o  n azw ę p o m n ik a  

„B ism ark a ’ n a p o m n ik P o lsk i. U ch w a ­

lo n o u d z ie lić d y r. T eatru m iejsk ieg o 6  

ty s . z ło ty ch  su b w en cji i p rzy łączen ie s ię  

d o  o rg an izacji m iast p o siad a jący ch  tea tr.

D ale j u ch w alo n o zm ian y ca łeg o sze ­

reg u  k o n trak tó w d z ierżaw có w ró żny ch  

p arcel, sk ład n ic i t.p .

D la b ezro b o tn y ch  ży w icie li ro d z in n a  

w n io sek Z . Z . P . u ch w alo n o n a św ię ta  

p o  1 0 f. ży tn iej i 5 f. p szen n ej m ąk i D la  

sam o tn y ch p o ło w ę teg o .

N a  in te rp e lację  N arod o w o  R o b o tn icze ­

g o  K o ła  R ad zieck ieg o p . rad ca  M ako w sk i 

w y jaśn ił, że u ch w alo n e  3 0 p ro c , d o d a tk u  

g w iazdk o w eg o , k tó ry R ad a m . n a w n io ­

sek N . P . R . u ch w aliła , o d b io rą w szy scy  

m iejscy  p raco w n icy .

N astęp n ie p . A n tczak , k tó ry  p o sied ze ­

n iu  p rzew o d n iczy ł, zarząd ził p o sied zen ie  

ta jn e , g d z ie ro zp a try w an o sp raw ę p o ­

śm iertn eg o  i p en sji w d o w ie j p o  b . radcy  
in ż . Z b o żilu .

W CZO RAJSZY W IELK I PIĄTEK  

o d zn aczał s ię w ięk szem o ży w ien iem  

w  n aszem  m ieśc ie . N ie ty lk o że k o śc io ły  

śc iąg a ły  d o  sw y ch  p o d w o i liczn ych  w ier­

n y ch , a le tak że i n a u licach p an o w ał 

g w ar p rzed św ią teczn y . W szy scy sp ie ­

szy li za ła tw iać sw e zak u p y św iąteczn e , 

to  też sk ład y k u p ieck ie m im o o g ó ln ie  

n iezb y t k o rzy stn y ch  w aru n k ó w  (p o ło w a  

m iesiąca  —  o g ó ln y  b rak  g o tó w k i) ro b iły  

n ie n a jgo rsze o b ro ty . S zczeg ó ln e p o w o ­

d zen ie zan o to w ać m o że D o m  K o n fekcy j­

n y , p rzy  u l. S zero k ie j 3 3 , k tó ry  m im o , że  

p o siad a tu ż o b o k zasied z iałą  o d  d łu g ich  

la t k o n k u ren c ję , zd o ła ł d z ięk i sw y m  n is ­

k im  cen o m  ściąg n ąć d o  s ieb ie tłu m y  k u ­

pujących. Jak m ieliśm y m o żn o ść n ao cz ­

n ie s ię p rzek o n ać , firm a ta —  m im o je j 

n ied łu g ieg o is tn ien ia —  p o siad a w szel­

k ie d an e d o szy b k ieg o ro zw o ju .

DO BRY PO M YSŁ.
A b y u ła tw ić w ie lu  p rzy jac io łem  h ar­

cers tw a p o m o c w  sp raw ie lo te rji, ro ze ­

s ła ła K o m isja lo te ry jn a szereg lis tó w  d o  

w y b itn y ch o só b i in s ty tu cy j w P o lsce  

z p ro śb ą o zam ó w ien ie i ro zsp rzed an ie  

lo só w . W  liśc ie ty m  zn a jd u je s ię o b o k  

serd eczn ej p ro śb y i p ro sp ek tu g o to w a  

d ek la rac ja i o fran k o w ran a k o p erta , za ­

ad reso w an a n a T rau g utta 2 d o K o m isji 

lo te ry jn e j tak że w szy stk ie tech n iczn e  

u d o g o dn ien ia zro b io n o . T rzeb a  ty lk o  n a ­

p isać ilo ść żąd an y ch  lo só w  i w rzu cić list 

d o  sk rzy n k i.

N iezaw o d n ie p o m y sł ten o k aże s ię  

szczęśliw y m  i w szy stk ie p o zo stałe lo sy  
I zo stan ą w k ró tce ro zchw y tane .

O SOBISTE.
N acze ln ik W y d z. A d m in istracy jn eg o  

p rzy P o m . U rzędz ie W o j. p . S to n aw sk i  

m ian o w an y  zo sta ł d ek re tem  p . P rezy d en  

ta R zeczp . p rezesem  W o jew ó d izk ieg o S ą ­

d u  A d m in is tr. w  T o ru n iu .

RZĄD PO DW YŻSZYŁ O PŁATY PASZ ­
PO RTO W E.

K ieru jąc s ię zap ew n e w y łączn ie  

w zg lęd am i n a n ieb ezp ieczeń stw o w zm o ­

żo n eg o w y w o zu zn aczn ie jszy ch k ap ita ­

łó w  zag ran icę p o d czas p ęd u  w y jazd o w e ­

g o  w  lec ie , p o d w y ższy ł rząd  o p ła ty  p asz ­

p o rto w e. W łaśc iw e ro zp o rząd zen ie m in i­

s tró w  sk arb u i sp raw  w ew n ętrzn y ch  u -  

k aza ło s ię w  „D zien n ik u  U staw ” . Z p o ­

śró d jed en astu p arag rafów , o sład za ją­

cy ch  tę d la sw o bo d y  ru ch u  k u ltu ra ln eg o  

g o rzk ą p ig u łk ę , w y jm u jem y zasad n icze ,  

p o d w y żk o w e p o stan o w ien ie, k tó re u sta ­

n aw ia  :

a)  za p aszp o rt zag ran iczn y 2 5 0 z ło t.;

b )  za zezw o len ie n a p o n o w n y w y jazd  

2 5 0 z ł.;

c) za p aszp o rt w ie lo k ro tn y  7 5 0 z ł.;

d )  za u lg o w e zezw o len ie  n a  p o n o w n y  

w y jazd  d la ce ló w  h an d low y ch  i p rzem y ­

s ło w y ch  2 5 z ł.;

e) za u lg o w y w  ce lach leczn iczy ch , 

k u ltu raln y ch  i d e leg acy jn y ch  2 0  z ł.

ZW RACAM Y UW AG Ę  

n a w ierszo w an e o g łoszen ie res tau rac ji 

„U ltim o ” .

W O LNE W YK ŁADY JĘZYK A PO L-
* SK IEG O.

p ań stw o w o  w y k ład o w eg o , zaczn ą s ię 2 0 . 

k w ie tn ia r.b . w  S ali „O g n isk a S to w arzy ­

szen ia P o lak ó w K resó w W sch o d n ich ” , 

M o sto w a 6 , za zezw o len iem  K u rato rju m  

O k ręg u S zk o ln eg o P o m o rsk ieg o . W y k ła ­

d y  zaw n io sk o w ał p rezes „O g n isk a ” , p ro ­

feso r p an S m o lk a i zg o d n ie z Z arząd em  

zo sta ły p o stan o w io n e , p o d o so b is ty m  

k ie ru n k iem  p o lin is tk i A d y P łaczk o w - 

sk ie j. a to w n ic tw o  m a  n a  ce lu  o d d an ie  p o  

m o cy  szy b k ie j zan ied b an y m , n iezró w n a ­

n y m , n ied o sta teczn y m , k tó re to n ied o b o ­

ry w y n ik ły w sku tek O d ro d zen ia P o lsk i 

z p ę t n iew oli W zesz łe j. B liższe szczeg ó ły  

w  p o w iado m ien iach  i w  O g n isk u  o d g o ­

d z in y 1 5— 1 7 co d z ien n ie , p rzy zap isie —  

M o sto w a  6 .
K iero w n iczk a

A d a P łaczk o w sk a .

' i
Z PO M O RSKIEG O UNIW ERSYTETU  

PO W SZECH NEG O .

N ajb liższe d ’w a w y k ład y p o fe rjach  

w ie lk an o cn y ch  w y g ło si p . d r. M arja R y -  

m ark iew iczó w n a , a m ian o w ic ie:

W  śro d ę d n ia 1 5 k w ie tn ia  „L ib e lt n a  

tle filo zo fji p o lsk ie j'

w  śro d ę d n ia 2 2 k w ie tn ia „Z  filo zo fji 

H en ryk a B erg so n a” .

O d czy ty  o d b ęd ą  s ię  jak o  zw y k le w  au ­

li G im n az ju m  m ęsk ieg o , p o czą tek o g o ­

d z in ie 7 i p ó ł w ieczo rem .

W stęp  1 z ł., s to jące 5 0  g r., d la  m ło d zie  

ży szk o ln e j 2 5 g r

K O NCERT RELIG IJNY  

W e W ŁO CŁAW KU.

D n ia 5 k w ie tn ia b .r. zn an e ze sw y ch  

w y stęp ó w  K o ło śp iew ack ie „L u tn ia ” w e  

W ło cław ku  u rząd ziło  k o n cert re lig ijn y  o  

b ard zo o b fity m  p ro g ram ie . N a p ro g ram  

z ło ży ły s ię u tw o ry G o m ó łk i, S zam o tu l­

sk ieg o , G o rczy ck ieg o , G ru b ersk ieg o , M o - 

czy ń sk ieg o i R o g alsk ieg o (d y ryg en ta  

„L u tn i” ) o raz o b cy ch k o m p o zy to ró w  jak  

R o ssin i ’eg o i in n y ch . Jak o  so liśc i w y stą ­

p ili p R o g alsk i (b ary to n ) i p . R ad w an -  

K ro tk iew sk i (ten o r liry czn y).

W y k o n an e u tw o ry p rzez ch ó r m ęsk i 

w y p ad ły św ie tn ie , zn ak o m ita in terp re ­

tac ja , d o sk o n a ła d y n am ik a i frazo w an ie  

—  o to zale ta , k tó ra cech u je ten  ch ó r i ro ­

k u je m u  św ie tn ą p rzy sz ło ść . S zczeg ó ln ie  

p ięk n ie o d śp iew ał ch ó r „U sq u e q u o D o ­

m in o ” G o m u łk i, w sp an ia łe „S an c tu s”  

P ęk ieli, „O  sacru m  co n v iv iu m ” n a  3  g ło ­

só w  w sp an iale o p raco w an e filo zo ficzn ie , 

o raz o ry g in a ln e „L am en t śm ierc i Z b aw i­

c iela z ręk o p isu  z r. 1 6 0 0 w  u k ład z ie  n a  

ch ó r R o g alsk ieg o

P . R ad w an  - K ro tk iew rsk i ten o r liry cz ­

n y o p ięk n y m  tim b re o d śp iew ał u tw o ry  

R o ssin i’eg o , M o n iu szk i i in . S p iew ’ak  to  

m ło d y , o b d arzo n y  s iln y m  g ło sem  co  rząd  

k o  s ię sp o ty k a  u  ten o ró w  liry czn y ch , ro ­

k u je św ietn ą p rzy sz ło ść , o czem  św iad ­

czą w y k n o an e p rzez n ieg o u tw o ry . P u ­

b liczn o ść z n iek łam an y m zach w y tem  

p rzy ję ła  m ło d eg o  śp iew ak a  d arząc  g o  h u ­

rag an o w y m i o k lask am i.

D ru g i so lis ta p . R o g alsk i (b ary ton )  

zn an y je s t ze sw y ch w y stęp ó w , o d śp ie ­

w ał „P m  p eccatis ” a n astęp n ie w sp ó ln ie  

z K ró tk iew sk im  d u e t „A v e M aria ” D o n i- 

z ie tieg o i (p rzep ięk n e „P o d  k ru cy fik sem ”  

F au r ’a . O  ile śp iew ak o m  n a leży s ię p e ł­

n e u zn an ie , n ie m o żn a teg o p o w ied z ieć  

o ak o m p an iam encie , k tó ry m iejscam i 

n ie d o p isy w ał. S am  in s trum en t (h arm o ­

n iu m ) b y ł ró w n ież za s łab y . P u b liczn o ść  

n a o g ó ł d o p isa ła , aczk o lw iek k o n cert  

o d b y ł s ię w  p o rze n ie b ard zo w y g o dn ej 

b o  o  3  p o  p o łu d n iu , w  czem  T o w arzy stw o  

n ie  p o n o si w in y , g d y ż  n ie  m o g ło  in n ą  p o ­

rą o trzy m ać sa li.

N a zako ń czen ie m ałe zap y tan ie p o d  

ad resem  K ó ł śp iew aczy ch w  T o ru n iu a  

szczeg ó ln iej k o śc ie ln y ch : C zy  n ie  zech c ia  

ły b y  w sp o m n ian e zesp o ły  w  p rzy sz ło śc i 

u rząd zić teg o ro d za ju k o n cert w  T o ru ­

n iu ? P u b liczn o ść m iała b y sp o so b n o ść  

zazn a jo m ien ia s ię z b o g a tą litera tu rą  

m u zy czn ą k o śc ie ln ą a p o w o d zen ie b y ło ­
b y  zap ew n io n e.

R.

PAL  A O E
O d n ied z ie li 1 2 -go k w ie tn ia r. b .

Rozkosze gościnności
K o m ed jo -d ram at w  7 -m iu  w ie lk ich ak tach  
z u d z iałem n a jw ięk . tr» g ik o m ik a św iata

B u ster K eato n
U w ag a: P o czą tek  sean só w  w letn im  sezo n ie  
o  g 6 , T V s i 9 ; w  n ied z ie le  i św ię ta  o  g . 1  /2 5

CRISTAL
Dziś 

Teodora 
d ram at w  1 0 ak tach

P o czą tek o g o d zin ie * /i4 , 6 , 7 ’/2 i 9 -te j.

P .eu aK to r n aczem y : Jan  Z ag o rsk i. N ak ład em  i czc io n k am i D ru k arn i R o b o tn . W . P aw lak  i S -k a w  T o ru n iu . R ed akto r o d p o w ied z .: F ran c iszek K w iatk o w ski.
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Imartwjtliwslanie.
O d w a lo n y  k a m ie ń  z  g r o b u  —

Ż y w y  p o w s ta ł  B ó g  z  ( p o d z ie m i :

O b ja w io n y  n a  b łę k ic i e  

u ś m ie c h a m i  k w ie tn io w e m i —

A l le lu j a !  A l le lu j a !

T a k  c o  r o k u  o  t e j p o r z e  

Z m a r tw y c h w s ta n ia  c u d  s i ę  i ś c i :  

P r z e z  t a j e m n ą  m iło ś ć  s ło ń c a  

i z ie lo n y c h  p ie r w s z y c h  l i ś c i

C u d  s i ę  i ś c i . A l le lu j a !

W z ię ła  s e r c a  z łe  —  p o k u s a :  

W y k r a ś ć  S ło ń c u  j e g o  B o g a  —  —  

I  ś c i e m n ia ł a  tw a r z  —  C h r y s tu s a .

I  n a  s e r c e  p a d ła  —  t r w o g a .

U s ta w io n o  r z ę d e m  K r z y ż e - - - - - - -

D o  z ie m  C z a r n a  N o c  p r z y p a d ła !

D z w o n i ły  —  g łu c h o  —  m o g i ły . . .  

W c z o r a j s z y  S e n . . . W id z ia d ła . . .

jB ó ż e  K r w i r z e ź b io n e  w  l o d a c h - - - - - -

Z  l o d a m i  s i ę  t o p ó r  p o r a ł !

R o z b i j a n e  w  s k ie r  t y s i ą c e

Ś p ie w a ły  n a m  g w d e z d n y  c h o r a ł !

D z iś  p o r w a n e  S ło ń c a  m o c ą

—  B o ż e !  C h r y s te !  W io s n o !  S ło ń c e !  

w  m il jo n a c h  s i ę  s e r c  s z a m o c ą  

g w ie z d n e  i o g n i s t e  g o ń c e !

P a m ię ć  z ła  —  z d a r t e  ł a c h m a n y  —  

p o d e p ta n a , z a t r a c o n a !

Z e  s k a ł —  O lb r z y m  w y ła m a n y :  

G ig a n ta  w ś c ie k łe  r a m io n a !

S z tu r m u ją c y m  s t a r e  N ie b a

W ie lk i  C h r y s tu s  —  b ło g o s ła w i  —  

( —  W  s ło ń c u  K r z y ż  Z w y c ię s k i b ły s k a  — )  

W  t r z e c h  d n ia c h  K o ś c ió ł  S w ó j  p o s ta w i .

A l le lu j a !  A l le lu j a !

T o r u ń ,  9 . I V . 1 9 2 5 .

W ik to r K o s s o n o g a .

Z m a r tw y c h w s ta ł  P a n !
U m ę c z o n y  n a  k r z y ż u  c ie r p i e n ia  i z n ie  

w a g i ,  z ło ż o n y  w  c ie m n y  g r ó b  z ło ś c i  i  g r z e  

c h u  c z ło w ie c z e g o w s ta ł C h r y s tu s P a n  

t r z e c i e g o  d n ia , a b y  d a ć ś w ia d e c tw o , ż e  

P r a w d a  J e g o  z w y c ię ż y  w s z e lk i m r o k , ż e  

w ie lk a  I d e j a  O d k u p ie n ia  l u d z k o ś c i  p o k o ­

n a  z ło ś ć  i  n ie p r a w o ś ć  c z ło w ie c z ą , ż e  s t a ­

n ie  s i ę  I m ię  J e g o  h a s ł e m  ż y w o ta . . .

i P r z e z  c ie r n io w ą  d r o g ę  o b o ję tn o ś c i t ł u  • ; 

i m u  l u d z k ie g o , p r z e z  g ą s z c z e  z a w iś c i f a -  ! 

! r y z e u s z ó w  s w o ic h  d n i , p r z e z s e r d e c z n ą  ; 

‘ m ę k ę  ż a r l iw y c h  m o d l i tw  w  O g r ó jc u  w  o -  > 

c z e k iw a n iu  p r z e ś l a d o w a ń , p r z e z  k r w a w ą

K r z y ż a n a G o lg o c ie s z ło  

w ie lk i e S ło w o Z b a w ic ie l a .

m ę c z a r n ię  

w  l u d z k o ś ć

I W p a t r z o n y  w  w iz ję s z c z ę ś c i a r o d z a ju  

| c z ło w ie c z e g o  u m ie r a ł w ś r ó d  ł o t r ó w  O d -  

i k u p ic i e l , a  o s ta tn i e m i s ło w a m i J e g o  b y -  

’ ł y  s ło w a  M iło ś c i , W ia r y  i P r z e b a c z e n ia .

A  s p o k ó j w ie lk ie j O f ia r y w y p ły w a ł  

z  g łę b o k ie j w ia r y , ż e  z a b i j a j ą c  c ia ło , n ie  

! z a b i j ą  d u c h a ,  i  ż e  d u c h  z w y c ię ż y . . .

A  p r z e b a c z e n ie  p ły n ę ło  z  m iło ś c i g o ­

r ą c e j , k tó r a  n ie  p a m ię ta  z n ie w a g  i c ie r ­

p ie ń , k tó r a  n ie  l i c z y  n ik o m u  w in , j e n o  

p r z e z  m iło ś ć  w ła ś n ie  z d o b y w a , tw o r z y  i  

r o z w i j a . . . .

A  p r z e b a c z e n ie , k r ó le w s k a k o r o n a  

W ie lk ie g o  D u c h a , r o d z i ło s i ę w ła ś n ie  

z  W ia r y  i  M iło ś c i . . .

I  n ie  z a b i to  G o ! . . .

W  s t r a s z l iw e j m ę c e c ie r p i a ło  C ia ło  

B o g a  - C z ło w ie k a !  A le  D u c h  —  D u c h  ż y ł  

p r o m ie n n ą , r a d o s n ą w iz ją o d r o d z o n e j ,  

o d k u p io n e j z w in i g r z e c h ó w  r o d z in y  

c z ło w ie c z e j n a  z ie m i . D u c h  r a d o w a ł s i ę  

p e łn o ś c i ą  O f ia r y , z  k tó r e j m u s ia ły  p o ­

w s ta ć  s to k r o tn e , ś w ię te  p lo n y . . .

I  d la t e g o  ż y je  d z i ś w ś r ó d , n a s p r o ­

m ie n n a , b o s k a , u ś w ię c a ją c a  I d e ja  C h r y ­

s tu s o w a , I d e j a  M iło ś c i , W ia r y  i P o ś w ię ­

c e n ia . . . .

O d b y w a o n a  w c ią ż  t ę  s a m ą d r o g ę  

k r z y ż o w ą ,  k r w a w i  s i ę  w c ią ż  n a  n a s z y c h  

c o d z ie n n y c h  g o lg o ta c h .  P o s to k r o ć  s p y c h a  

n a s  w  g r ó b  n ie p r a w o ś c i  n a s z y c h ,  k r z y ż o ­

w a n a  p r z e z  n ie g o d z iw o ś ć  l u d z k ą , d e p ta -  

n a  p r z e z  t ł u m ,  o p lu w a n a  i  b e z c z e s z c z o n a  

p r z e z  f a r y z e u s z ó w  k a ż d e g o  s tu le c i a —  

w s ta j e  o n a  w c ią ż  w  s e r c a c h  n a s z y c h  p o ­

t ę ż n a , ś w ie t l a n a , z w y c ię s k a . . . J e s t C h le ­

b e m  c o d z ie n n y m  s e r c  u d r ę c z o n y c h , j e s t  

w in e m  m o c y  w ą tp ią c y c h , j e s t p o b u d k ą  

b u d o w n ic z y c h  n o w e g o  J u t r a  l u d z k o ś c i . . .

N ie  ł a m ie  s i ę  i n ie  p r z e ż y w a . . .

N ie  b le d n ie  i n ie  c ic h n ie . . . .

N ie  g a ś n ie  i n ie  u m ie r a . . .

P r z e m a w ia  d o  n a s  i  g ło s e m  k a p ła n a ,  

j e ś l i  j e s t  w ie r n y m  s łu g ą  B o ż y m ,  i  g ło s e m  

d z ia ł a c z a  s p o łe c z n e g o ,  j e ś l i t r u d z i s i ę  o n  

z b o ż n e m  d z ie ł e m  s i a n ia  s p r a w ie d l iw o ś c i  

i p o k o ju . P r z e m a w ia  s ło w a m i m o d l i tw y  

k o ś c ie ln e j , k tó r a p r z y n o s i u k o je n ie  

w  c ie r p i e n iu , i s ło w a m i w ie lk i c h  u s ta w  

s p o łe c z n y c h , k tó r e  s ą  s ło w a m i w ie lk i e g o  

P a c ie r z a  l u d z k o ś c i w  K o ś c ie l e  P r a w d y  i  

S p r a w ie d l iw o ś c i . P r z e m a w ia d o n a s  

w  d n i s p o k o ju  i  c i s z y , ł ą c z ą c  w s z y s tk ic h  

w  p r a c y , a le  p r z e m a w ia  i w  c z a s  w a lk i ,  

g d y  b ło g o s ł a w i s z t a n d a r o m  u c i ś n io n y c h  

i w y z y s k iw a n y c h .

Ż y je  w ś r ó d  n a s  i c ie r p i  z  n a m i . . .

Z m a r tw y c h w s ta ł o n g i ś , o d w a l i ł k a ­

m ie ń  z  g r o b u  S w o je g o  i  o b ja w i ł  s i ę  u c z ­

n io m , a b y  d a ć ś w ia d e c tw o , ż e  P r a w d a  • 

M iło ś c i , W ia r y  i P o ś w ię c e n ia j e s t n ie ­

ś m ie r t e ln a  i n ie z n i s z c z a ln a .

N ie c h a jż e i d z i ś  z m a r tw y c h w s ta n ie  s 

w  s e r c a c h  n a s z y c h , n ie c h a j s i ę o b ja w i  

b ie d n y m , u c i ś n io n y m  i w y z y s k iw a n y m  

i d a  ś w ia d e c tw o ,  ż e  b l i s k i  j e s t  d z ie ń  s p r a  

w ie d l iw o ś c i , d z ie ń  m iło ś c i p o w s z e c h n e j ,  

k o ń c a  k r z y w d y  i  t r y u m f u  p o k o ju .

N ie c h a j n a  G o lg o c ie  n a s z y c h  d n i z a ­

j a ś n ie j e  m ę k ą  o k u p io n e  s ło ń c e . . .

J E R Z Y  B  .A U N .

O d  k la s y k a
d o  d a d a i s ty .

! M e la n ja i J ó z e f k o c h a l i s i ę b a r d z o ,  

i R a z u  p e w n e g o  J ó z e f  z m a r ł n a g le  i  z o s ta ł  

! p o c h o w a n y ,  a  M e la n ja  z  r o z p a c z y  z a b i ła  

‘ s i ę  n a d  j e g o  g r o b e m . O to  w  j a k i s p o s ó b  

o p i s a l i t ę  h i s to r ję  p o e c i : k la s y k , r o m a n ­

t y k , s y m b o l i s ta , f u tu r y s t a  i  d a d a i s t a .

i Klasyk.

J a k  P a r y s z P e n e lo p ą  z  k ie l i c h a  m ió d  

s p i j a  

m iło w a l i s i ę  J ó z e f  i c n a  M e la n i j a  

A l i ś c i P a r k i  n ić  ż y w o ta  p r z e tn ą  

o s ie r o c a j ą c  d z ie w ic ę  s z l a c h e tn ą

T e d y , j a k  N io b e  n a d  z e w ło k ie m  m ę ż a  —  

P ie r ś  s w ą  p r z e s z y w a  k a w a łk ie m  o r ę ż a . . .  

O  p ła c z c i e  M u z y , p ła c z ż e  U g o l in o

; n a d  t y m  c n y m  m ę ż e m  i k r a s ą  d z ie w c z y -  

\ n ą .

Romantyk.

M e lc ia  b a r a n k i i ś w i te z i a n k i p a s a ł a  

i b a r d z o  s i ę z p a s tu s z k ie m  J ó z iu n c ie m  

k o c h a ła .

R a z  o  p ó łn o c y  o n  z m a r ł  n a  k u r h a n k u ,  

M e lc ia  p ła k a ła  d o  s a m e g o  r a n k u .

A  n a  c m e n ta r z u  ś w is n ą ł ,  b ły s n ą ł , s t r z e l i ł  

Ż o n o ,  l i l i o , n a  b o g a , s tó j  M e l i . . .

O n a  k o c h a ła , z a ż y ła  t r u c i z n ę ;

F jo łk i o b r o s ły  p o le  k r w ią  j e j ż y z n e .

Symbolista.
C z a r n a  M e la n ja  k r u c z o w ło s a , d z ik a  

i  o n  z ły  J ó z e f ,  s z a t a  n z  o k ie m  ż b ik a .  

N a  b a s z c i e  w  n o c y  d o  o k n a  ś m ie r ć  d z w o ­

n i .

O h , z im n o .. . k r w a w o , k o ń  t ę tn i  n a  b ło n i . .  

N a  g r o b ie , p y ta s z ?  T a m  M e la n ja  b la d a  

j ę z y k ie m  d u c h ó w  z  k s ią ż y c a m i g a d a  

L e ż y  i k r z y c z y  n ie m ą  r o z p a c z  w a r g i . . .  

W ą ż  b ó lu  ś w is z c z ę f o n ta n n a m i s k a r g i .

Futurysta.
J ó z e f , M e la n ja , D w o je . . .

S z a r y , d łu g i p a n  n a  z ie lo n e j ś c i a n ie .  

M iło ś ć  i  k r z y k . T r a m w a j . K o ś c i  m o je . . .  

Z g r u c h o ta ł . L e ż y . T r u p o s z  w  k a r a w a n ie .  

C z y  J u , c z y  t a m . . . P o g r z e b o w a  d r y n d a . .  

A  n a  c m e n ta r z u  j e j w is ie l e c  d y n d a  —  

T r r . . . T e le f o n . . . C o ?  j a k ?

P o w ie s i ł a  s i ę . . . z d e c h ła . . —  a  t a k !

Dadaista.

J ó z e f  i u r e  M e la  n i  j e  p a n n a  

k o c h a  a h i  o h a  k lu k l i  p s t  h o s a n n a . . . ; 

k r e w  k r e w i  k r o w a  k r o w is t a n u  g r o b ie  

a l i  m i  ż a l i  o k r o p n ie  p o  t o b ie .

N ó ż , t u ż , w r b iu s t , s z u s t o s i  n a  p o w r o z ie

o n a  

p o w ie s i o s i  n a  w ę ż u  m ę ż a  L a o k o o n a . . .

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

t a  W ie lK a n o c .
(Obrazek z życia Rosji sowieckiej.)

D a w n ie j k a ż d y  m ia ł s w o je  ś w ią t e c z ­

n e  p r z y k r o ś c i  i  z m a r tw ie n ia :

—  O , B o ż e ! Z n o w u  n a d c h o d z i W ie l ­

k a n o c ! Z n o w u  t r z e b a  n a c ią g a ć  f r a k ,  l a ­

k ie r y  i ł a z i ć , j a k  o s ie ł o d  P io t r a  G r ig o r -  

j e w ic z a  d o  Z o i N ik o ła je w n y  i o d  P o d ­

s z e w k i  P ie t r o w n y  d o  C z e r ta  I w a n o w ic z a !  

I ż e b y  t e ż  c h o ć  n ie  c z ę s to w a l i , k a n a l j e !  

A  t u  c i  w ła ś n ie  j a k b y  z  n o ż e m  d o  g a r d ła !  

—  „ I n d y c z k a  k a w a łe c z e k ” . —  „ D z ię k u ­

j ę , n a je d z o n y  j e s t e m , n ie  m o g ę ” . —  „ N o  

t o  n ie c h  p a n  n ie  m o ż e  a  w s u w a ” .

—  A le ż  p r o s z ę  m i d a r o w a ć . . . !

—  A n i  n a w e t  — ! I  m a d e r ą  p r o s z ę  z a ­

k r o p ić , a lb o  k o n ia c z k ie m ! A  j e ś l i p a n  

n a s z e j b a b k i i p la c k a  z  s e r e m  n ie  s p r ó ­

b u je ,  t o  g o s p o d y n i  z  k r e t e s e m  s i ę  o b r a z i !  

N o , c h o c ia ż  k a w a łe c z e k ! N o , c h o c  p ó ł  

k a w a łe c z k a . . .

—  A  ż e b y ś  t y  p ę k ł  z e  s w o im  k a w a łe c z  

k ie m ! I  o to  c z ło w ie k  n a s y c o n y  j e s t  t a k ,  

ż e  j u ż  n ic  d o  u s t  n ie  c h c e  w ła z ić ,  —  a  j e !  

P ła c z e ,  a  j e ! Ł k a  w  d u s z y , a  p i j e : i  m a -  

d e r ę  i h a u t - s a u te r n e  i  d u p p e l -k u m m e l ! I  

z a  c o  o n i m ię  t a k  m o r d u ją ! Z a  j a k ą ż  t o  

w in ę  p c h a ją  m i d o  b r z u c h a  i  d o  w s z y s t ­

k ic h  k ie s z e n i c a łe  s to s y  j a j : ż ó ł ty c h , c z e r  

w o n y c h , z ie lo n y c h ; n a  m ię k k o  i  n a  tw a r ­

d o : c z e k o la d o w y c h ,  d r e w n ia n y c h , c u k r o ­

w y c h  —  z a  c o ?  A  g d y b y m  t a k  s p r ó b o w a ł  

n ie  w z ią ć  j a k ie g o  j a jk a  —  z a  o s o b is t ą  

o b r a z ę  m i  t o  p o c z y ta j ą !

A  b y ły  t e ż  i  t a k i e  p r z y k r o ś c i :

—  A c h , t e n  F i t iu k o w ! C z y ż  n ie  s z e l ­

m a  z  n ie g o ? C z y ż  t o  n ie  z d r a j c a  —  J u ­

d a s z ? N a w e t n ie u w a ż a ł z a  s to s o w n e  

z ło ż y ć  m i  w iz y ty  ś w ią t e c z n e j! A  c z y ż  t o  

n a p r ó ż n o  n a p ie k ła m  t a k ic h  w s p a n ia ły c h  

b a b e k , t y l e , ż e  p o p r o s tu k ła ś ć  n ie m a  

g d z ie ? ! C z y ż n a p r ó ż n o b ie g a ła m  p o  

w s z y s tk i c h  s k le p a c h  ż e b y  t y lk o  n a jb a r ­

d z ie j s o c z y s t ą  s z y n k ę  k u p ić ? N ie , s t a ­

n o w c z o  j e s te m  t e g o  z d a n ia , ż e  t e n  c a ły  

F i t iu k o w  —  t o f o r m a ln y s z u b r a w ie c .

D z iś , d a jm y  n a  t o , w iz y ty  m i  n ie  z ło ż y ł ,  

b a b k i  n ie  s p r ó b o w a ł , k ie l is z k a  w in a  n ie  

w y p i ł , j u t r o  k a s ę  c u d z ą  r ó z b i j e , a  p o  j u ­

t r z e  t o  j u ż  n ie  t r u d n o  m u  b ę d z ie  i c z ło ­

w ie k a  z a r ż n ą ć ! T o ż  p r z e c i e ż  n ie  w ie le  

b r a k u je !
* * *

O b e c n ie  l u d z i s k a  r o s y j s c y t e ż m a ją  

r ó ż n e  z m a r tw ie n ia p r z y k r o ś c i ś w ią t e c z ­

n e , l e c z  z u p e łn i e  i n n e g o  r o d z a ju :

—  H m ! O to n a d c h o d z i W ie lk a n o c ,  

a le  d o k ą d b y  t u  p ó j ś ć  n a  z a k o ń c z e n ie  p o ­

s tu  —  t o  j u ż  n ie  w ie m . . .  C o p r a w d a , D ą b k i  

t e r a z  w s z ę d z ie  s t r a s z n ie  l i c h e : z r o b io n e  z  

k u k u r y d z a n e j p r o d - m ą k i i n a  k o m - ja -  

c z e jc , a  j e d n a k , ł y k n ą ć  s o b ie  k a w a łe k ,  z  

p ó ł  f u n c ik a  —  z u p e łn i e b y  n ie  z a s z k o d z i ­

ł o . N o  i  d o  t e g o  k ie l is z e k  s p i r y tu s u  z  m a ­

s z y n k i d o  f r y z o w a n ia  w ło s ó w ! A le  d o -  

k ą d ż e  t u  i ś ć ? . . .

P e r e p le to r o w  i e  u c ie k l i  z a g r a n ic ę ,  P r y -  

g o n o w o w y c h  p r z e n ie s io n o „ d o  r o z c h o ­

d u ” * ) , P e l ik a n o w ie  —  o b y d w o je w  c z e -  

r e z w y c z a jc e  s i e d z ą . W  u b ie g ły m  r o k u  

w y b r a łe m  s i ę  b y łe m  d o M ia s o je d o w o -  

w y c h : z ło ż ę  ż y c z e n ia , m y ś lę  s o b ie , w y p i -  

j ę , z a k ą s z ę , j a k  p r z y s t a ło . . . a  o n i  c ó ż  o to  

z r o b i l i ? Z a w a l i l i w e jś c io w e d r z w i m a ­

t e r a c a m i  i  s i e d z i l i  t a k  w  z a m k n ię c iu  t r z y  

d n i . C h c ia ł e m  w e jś ć  n a  d a c h ,s p u ś c i ć  s i ę  

p o  r y n n ie  i p r z e z  o k n o  z ja w ić  s i ę  d o  n ic h  

z w iz y tą : —  z u p e łn i e  t a k , j a k b y m  n ie ­

c h c ą c y  p o  d r o d z e w s tą p i ł o g n ia  t r o c h ę  

p r o s ić , a le  n ic  z  t e g o  n ie  w y s z ło . D u b e l ­

t o w e  o k n a  j e s z c z  e n ie  b y ły  u s u n ię te  i o  

m a ły  w ło s  n ie  s p a d łe m  z  r y n n y . T a k !  

T r u d n o  d z i ś  z a c h o w a ć  s t a r o d a w n y  o b y ­

c z a j s k ła d a n ia  w iz y t . A  z r e s z t ą ,  s p r ó b u ­

j ę  z a j r z e ć  d o B ie lo b o k o w o w y c h ;  a  n u ż ,  

j e ś l i t a k  k u c h a r c e  w s u n ę  w  ł a p ę  j a k i  

m il j a r d z ik , —  m o ż e t y  l n e m  w e jś c i e m  

m ię  w p u ś c i !

A u B ie lo b o k o w o w y c h  - T y m c z a s e m  

t r w o g a i  r o z g a r d ja s z : „ N o , p i ln u j s i ę ,  

M a r jo ! ”  —  p o n u r o  m ó w i B ie lo b o k o w  d o  

ż o n y . O b e c n ie  g o ś c ie  D ę d ją  p r a w d o p o d o b ­

n ie  m o c n o  n a c ie r a l i . W y g ło d n ie l i  b a r d z o .  

M a m  o b a w ę ,  c z y  s i ę  c z a s e m  n ie  z o r g a n i ­

z u ją . P r z e d te m ,  k ie d y  w łó c z y l i  s i ę  w  p o -

* ) R o z s t r z e l a n o .

j e d y n k ę ,  —  ł a tw ie j b y ło  t a k i e g o  s z u b r a w  

c a  o d p ę d z ić , a  t e r a z , j a k  s ły c h a ć , s t a d a ­

m i  c a łe m i  k r ą ż ą , n ib y  g ło d n e  w i lk i . J e d - ' 

n a  p a r t  j a  p o d o b n o  n a w e t  w  k a r a b in  m a ­

s z y n o w y  s i ę  z a o ip a t r z y ła . N ie  p u ś c ić  —  

t o  z a r a z  z a c z n ą  w y g a r n ia ć  o d  f r o n tu  c a ­

ł e m i t a ś m a m i .

D o  p o k o ju  w b ie g ł z a  d y s z a n y  s y n e k  

B ie ło b o k o w o w y c h , k tó r e g o  p o s ta w io n o  

p r z e d  d o m e m  n a  c z a ta c h .

—  I d z ie !  P r o s to  d o  n a s  t a k  i d z i e . . . C a ­

ł y  s in y , o c z y  m u  b ły s z c z ą  i  z ę b a m i  s z c z ę ­

k a . . .

—  Z a m y k a ć d r z w i ! G a s ić ś w ia t ła !  

P io tr u ś  d o  f r o n to w y c h  d r z w i! P r z y w a ­

b ić  m a te r a c a m i !  K u c h a r k a !  j e ś l i  m i  w p u -  
| ś c is z  p r z e z  k u c h n ię —  j a k p s a  z a b i ję .  

i W s z y s c y  d o  p iw n ic y ! Z a b ie r a ć  ż y w n o ś ć ,  
I m o ż e  t a k  z e  t r z y  d n i t r z e b a  b ę d z ie  s i e -  

i d z ie ć !  T e n  F i t iu k o w  z d o ln y  j e s t  r e g u la r ­

n e  o b lę ż e n ie  r o z p o c z ą ć ! O to c z y  n a s  i  b ę -  

d z ie d o p ie r o g n ę b i ł n o c n y m i a ta k a m i !  

P io t r u ś ! T o b ie  p o w ie r z a m  o b r o n ę  o k n a ,  

t e g o , c o  o b o k  s ą s i e d n ie g o  b a lk o n u  w y ­

c h o d z i . B ę d z ie  c h c ia ł w le ź ć  —  t o  w a l g o  

p o  g ło w ie  d o n ic z k ą !

D o  w ie c z o r a  w s z y s c y  s i e d z ie l i w  p o ­

n u r e j w i lg o tn e j p iw n ic y .

A  w  n o c y m a lu tk a K a s ia o tw a r ł a  

s n e m  p o k le jo n e  o c z k i , w p a t r z y ła  w  c o ś  

p r z y  ś w ie t le  ł o jo w e j ś w ie c z k i i z a s z c z e -  

b io ta ła :

O , d ja b e ł D ja b e ł p r z y s z e d ł !

G d z ie d ja b e ł? —  p r z e s t r a s z y ła s i ę  

m a tk a  . . . C ó ż  t y , m o ja  m a ła  w y g a d u je s z ?

Z  k ą ta  w y s u n ę ła  s i ę  j a k a ś  c z a r n a  p o ­

s t a ć  i u p r z e jm ie  r z e k ła :

—  W y b a c z y  m i p a n i , M a r jo  K o n d r a -  

t e w n o , a le  t o  n ie  ż a d e n  d ja b e ł , t y lk o  j a ,  

F i t iu k o w . W s tą p i ł e m  p o  d r o d z e  w iz y tę  

z ło ż y ć , ż y c z e n ia  Ś w ią te c z n e . . . P r o s z ę  s i ę  

n ie  p a t r z e ć ,  ż e  t a k i c z a r n y  j e s t e m . . . W ła ­

ś n ie s k r ę c i ł e m  p o  d r o d z e d o p a ń s tw a  

p r z e z , k o m in . . . D z w o n e k p r a w d o p o d o ­

b n ie  z e p s u ty . . . h a  —  h a . . O tó ż  w ła ś n ie  

j a  z  d a c h u . . . P r z y z n a ć  s i ę  m u s z ę , i ż  w y ­

g ło d z o n y  j e s t e m ,  a ż  s t r a c h . . .  W s u n ą łb y m  

t e r a z  p o r z ą d n y  k a w a ł b a b k i , n o  i s z y n e ­

c z k i . J a k ż e  s i ę  n a  t o  s z a n o w n a  p a n i z a ­

p a t r u j e ?

—  W id z i  p a n . . . m y  n ic  n ie  m a m y . . . —  

n ie  m o g l i ś m y  d o s ta ć . . . A  g d z ie ż  p a n  b y ł  

n a  n a b o ż e ń s tw ie ? . . .

—  D a w a ć !

—  A n i k r u s z y n k i n ie m a ! G d z ie ż  p a n  

b y ł n a  n a b o ż e ń s tw ie ?

—  A  tw ó j j a k i i n t e r e s , b a b o z a ­

p o w ie t r z o n a ?  T o  m ó w is z , ż e  n ic  n ie m a ?  

H e j , M it ’k a ! S t io p a ! W s z y s c y  t u  —  s z u ­

k a ć !  S z u k a ć , c z y  n ie m a  c z e g o  d o  z je d z e ­

n ia  !

T u p o t n ie z l i c z o n y c h  n ó g  n a p e łn i ł s e r ­

c a  g o s p o d a r z y  l o d o w a ty m  s t r a c h e m .

—  Z l i tu j c ie  s i ę !  —  w y ję c z a ł B ie lo b o ­

k o w ’ .

j — • M y  s i ę b r a c i e b ę d z ie m y  l i t o w a l i ,  
I —  t o  s a m i  n o g i  w y c ią g n ie m y .  S z u k a ć  p o  

| w s z y s tk i c h  k ą ta c h ! A  t o  c o ? B a b k a ?

I p ó ł k u r c z a k a ?  S tó j , —  t r z y m a ć  g o s p o ­

d a r z a , —  w  n o g ę  m n ie  u g r y z ł !  Z w ią ż c ie  

g o . a  m y  t y m c z a s e m  z a k o ń c z y m y  u r o ­

c z y ś c i e  p o s t i z ło ż y m y  g o s p o d y n i ż y c z e ­

n ia  ś w ią t e c z n e . . .

— • A  b o d a je ś c ie  s i ę  u d ła w i l i !

—  N ie m a  c z e m  n a w e t! T y le  t e g o , c o  

k o t  z a p ła c z e . . . W  z ie m i t a m  n ic  n ie  ż a k o  

p a n e ?  Ż e b y  t a k  c z a s u  w ię c e j , t o b y ś m y  '

• p o d ło g ę  r o z k o p a l i ,  —  a le  s p ie s z n o  n a m :  

m u s im y  j e s z c z e  d o  M ia s o je d o w y c h  p o ­

d ą ż y ć -  ż y c z e n ia  ś w ią t e c z n e  z ło ż y ć . . . —  

Z n a m  i c h  p r z e c i e ż : n ie  p r z y jd ę  —  t o  p ó ­

ź n ie j p r e t e n s j ę  b ę d ą  m ie l i . A  j e ś l i n ie  

p u s z c z ą  —  t o  p o p r o s tu  g r a n a t  r ę c z n y  w e  

d r z w i r z u c ę !

—  B ę d z ie c i e  w y  z a  t o  s i e d z ie l i , w y ­

k r z tu s i ł g o s p o d a r z .

—  D o p r a w M y , n ie  m a in y  c z a s u  p o s ie ­

d z ie ć  —  s p ie s z y m y  s i ę .

—  J a  w a m  m ó w ię , ż e  w  w ię z ie n iu  b ę  

d z ie c i e  s i e d z ie l i !

—  M y ś la łb y k to , ż e c o ś n a d z w y ­

c z a jn e g o ! W s z y s c y  s i ę  t a m  k ie d y ś  z n a j -  

d z ie m y . A  t y m c z a s e m  —  p o w o d z e n ia !  

A  u  k o g o ż  p a ń s tw o  p o s t z a k o ń c z y l i ?  —  

A  g d z ie ż  n a  n a b o ż e ń s tw ie ?  A  t y  p s ie  j a ­

k i ś , c z e g o  w ’ r ę k ę  g r y z ie s z ! ?

T a k  w s p a n ia l e  o b c h o d z i t e r a z  k o m u ­

n i s ty c z n a  R u ś  n a jp i ę k n ie j s z e ś w ię to  —  

W ie lk ą  N o c  C h r y s tu s o w e g o  z m a r tw y c h ­

w s ta n ia .
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Gruczoł z szyj) bandyty ratuje życie dziecka.
W e F r a n c j i s k a z a n o p r z e d n ie d a w n y m  c z a s e m  

je d n e g o  z b a n d y tó w  n a  k a r ę  ś m ie r c i . R a n k ie m  d n ia ,  

w  k 'x y m  m ia ła n a ts ą p ić e g z e k u c ja w s z e d ł d o c e l i  

b a n d y ty  P a p r o c k ie g o  ( w  w ię z ie n iu  w  S a in t P a u l p o d  

L il le —  F r a n c ja ) s t r a ż n ik  w ię z ie n n y  i z b u d z i ł ś p ią ­

c e g o .

—  C z y  ju ż ?  —  z a p y ta ł p o b la d łe m i u s ty  P a p r o c k i .

—  T a k , ju ż . . .

Z r o z u m ia ł : z a c h w ilę p o c z u je n a  k a rk u  n ó ż g i ­

lo ty n y . . .

D o  c e l i w k r o c z y ły  w ła d z e  s ą d o w re  i W ię z ie n n e . —  

O d c z y ta n o  je s z c z e  r a z  w y r o k , p o c z e m  p r o k u r a to r o d ­

d a ł s k a z a ń c a w  r ę c e k a ta .

P o  c h w il i P a p r o c k i s z e d ł ju ż  n a  m ijs c e k a ź n i .  

P r z e d  n im  tw a r z ą z w r ó c o n y d o s k a z a n e g o k r o c z y ł  

k s ią d z , d z ie rż ą c w  w z n ie s io n e j r ę c e  k r u c y f ik s .

J a s n y  b ły s k  p o le r o w a n e j s ta l i : g ło w a b a n d y ty  

s to c z y ła s ię d o  k o s z a .

B e z g ło w y  tu łó w r , b lu z g a ją c y  je s z c z e k r w ią , z d ję ­

to  7t, g i lo ty n y  i z ło ż o n o  n a  to e s l. K ilk u  lu d z i p o c h y l i ło  

s ię n a d  s z c z ą tk a m i b a n d y ty . Z a b ły s ły  ja k ie ś o s tr z a .  

L u d z ie  c i k r a ja li  s ty g n ą c e  z w ło k i , w r e s z c ie  d o k o n a w ­

s z y  ja k ie g o ś  s z c z e g ó ln e g o  o b r z ę d u , w s k o c z y l i d o  o c z e ­

k u ją c e g o  s a m o c h o d u  i s p ie s z n ie  o d je c h a l i .

D o k ą d ? D o s z p i ta la w ' L il le , g d z ie n a łó ż e c z k u  

s ź p i ta ln e m  m io ta ła  s ię  c ię ż k o  c h o r a , n ie m a l u m ie ra ­

ją c a  d z ie w c z y n k a p ię c io le tn ia . N a d  łó ż k ie m  p o c h y lo ­

n a  g ło w a  s z a ry tk i w 7 b ia ły m  k o r n e c ie . S ło d k ie  o c z y

O d k r y c ie  le k a r s tw a  n a  t r ą d .
J u ż  w  P iś m ie  Ś w ię te m  s p o ty k a m y  l ic z n e  w z m ia n  

k i o  c h o ry c h  n a  t r ą d . W s trę tn a  ta  c h o r o b y  b y ła  je s z ­

c z e w  w ie k a c h  ś r e d n ic h  p o s tr a c h e m  E u r o p y , a  o b e c ­

n ie n a w ie d z a o n a c z ę s to A z ję , A f ry k ę i A u s tr a l ję .  

D o  n ie d a w n a  u c h o d z i ła  o n a  z a  n ie u le c z a ln ą . W  o s ta t ­

n ic h je d n a k c z a s a c h w y d a w n ic tw a le k a rs k ie e u r o ­

p e js k ie  i m e r y k a ń s k ie  p o ś w ię c a ją w ie le u w a g i d r z e ­

w u o d z iw n e j n a z w ie „ s z o lm u g r a ” , m a ją c e m  s i ln y  

p o d z w jT o tn ik o ^ y  z a p a c h , z k tó r e g o  o w o c ó w  s o k  je s t  

je d y n e m  z n a n y m  d o tą d  le k a r s tw e m  n a  t r ą d .

Z a le ty  s z o lm u g r y  z n a n e  s ą  w  A z ji p o łu d n io w e j ,  

p o d r ó ż n ic y  e u r o p e js c y  n ie ra z  o  n ie j s ły s z e l i , a le w  

c e n n y m  s o k u  w id z ie li je d y n ie je d e n  z „ b a b s k ic h le ­

k ó w ” i n ie  p r z y w ią z y w a l i d o  n ie g o  n a d z w y c z a jn y c h  

w ła s n o ś c i ż a d n e j w a g i. M o ż liw e m  je s t ta k ż e , ż e  s p o ­

s ó b , z a s to s o w a n ia le k a r s tw a p r z e z m ie js c o w y c h le ­

k a r z y  z n ie c h ę c a ł E u r o p e jc z y k ó w . K a ż ą o n i b o w ie m  

c h o r y m  n ie ty lk o  s m a r o w a ć  s ię  s o k ie m , a le  ta k ż e  p ić  

g o , c o w y w o łu je m d ło ś c i i z a b u r z e n ia w e w n ę tr z n e .

D r z e w o , d o s ta rc z a ją c e ta k c e n n e g o le k a rs tw a ,  

z o s ta ło  w ła ś c iw ie o d k r y te w p o c z ą tk a c h  b ie ż ą c e g o  

s tu le c ia  p r z e z  p o d r ó ż n ik a  K u r z a  i o p is a n e  p r z e z  p e w ­

n e g o  A n g lik a , k tó r y  n a d a ł m u  n a z w ę  „ T a r a k to g e n o s  

K u r z ii ” D a ls z e b a d a n ia  p r o w a d z i l i u c z e n i a m e r y ­

k a ń s c y  z u n iw e r s y te tu  h a w a js k ie g o .

W ia d o m e je s t , ż e r z ą d  a m e r y k a ń s k i m u s ia ł in ­

te r n o w a ć s w o ic h t r ę d o w a ty c h n a w y s p ę M o lo k a i , 

k tó r a  s ta ła  s ię s ła w n ą  p r z e z m is jo n a r z a  f r a n c u s k ie ­

g o  O jc a D a m ie n s . C z ło w ie k te n  o p o ś w ię c e n iu  b e z  

g r a n ic , o d d a ł s w 'o je ż y c ie d la p o c ie s z e n ia n ie s z c z ę ­

ś l iw y c h  z a ra z ił s ię o d  n ic h  i u m a r ł w  n a js tr a s z n ie j ­

s z y c h  m ę k a c h . W  1 9 2 1  r o k u  d r . D e a n  z a c z ą ł s o k ie m  

z s z o lm u g r y  le c z y ć c h o r y c h  n a  w y s p ie M o lo k a i i o -  

s ią g n ą ł r e z u l ta ty  w p r o s t z d u m ie w a ją c e . D w u s tu  lu ­

d z i z u p e łn ie u le c z o n y c h m o g ło  p o w r ó c ić d o s w y c h  

r o d z in , f a k t w p r o s t n a d z w y c z a jn y , g d y ż  d o tą d  w s z y ­

s c y t r ę d o w a c i z w y s p y  M o lo k a i s k a z a n i b y l i je d y ­

n ie n a  w y c z e k iw a n ie ś m ie r c i .

J e s z c z e p r z e d o s ią g n ię c ie m  ta k  n a d z w y c z a jn y c h  

r e z u l ta tó w , u c z e n i a m e r y k a ń s c y  z w ró c i l i u w a g ę r z ą -  

m i n a • io b r o c /> < i<  i . - .o iu n - P '- u . a  / r n a  

w y s o k ą c e n ę , i in u H iw z I '"  • ■< ! « ! ' ) - < • e n * * i s z  i 

s k a lę , i d o r a d z a l i z a ło ż e n ie p la n ta c j i s z o lm u g r y w  

S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  p o ­

d z ie la ją c  te n  p o g lą d  w y d e le g o w a ło  je d n e g o z m ło d ­

s z y c h  u c z o n y c h  J . F . R o c k a , n a o d k r y c ie w  la s a c h  

in d o c h iń s k ic h n a s ie n ia s z o lm u g r y . W y p r a w a ta w  

n a s tę p s tw ie  o k a z a ła  s ię  b a r d z o  c ię ż k ą  i p e łn ą  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw ; p . R o c k  w y w ią z a ł s ię je d n a k  n a d z w y ­

c z a jn ie z p o w ie r z o n e g o  m u  z a d a n ia .

W y ią d o w za w s z y w  S in g a p o r e , m ło d y b o ta n ik  

w s ia d ł n a  p o c ią g , w io d ą c y  z p o r tu  d o  B a n g k o k . N a  

p r z e b y c ie p r z e s t r z e n i z a le d w ie I G O O k i lo m e tro w e j  

t r z e b a  b y ło  p ię c iu  d n i i ty le ż  n o c y . P o c ią g  k u r s u je  

ta m  ty lk o  w  d z ie ń , a  n o c  p o d r ó ż n i m u s z ą  s p ę d z a ć w  

o b e r ż a c h p o z b a w io n y c h w s z e lk ic h w y g ó d . P o d c z a s  

s w e g o  p o b y tu  w  s to lic y  s ia m s k ie j p . R o c k  d a r e m n ie

S z e w c  lu b i s k ó r ę  —  
r z e ź n ik  w o li ię s o .

Z  o k a z j i w ie lk ie g o ty g o d n ia ( k ie d y  to  w  W ie lk i  

C z w a r te k  1 7 9 4  r . s z w e c  K il iń s k i z  d z ie ln ą  b r a c ią  r z e -  

m ie ś lń ic z ą  r o z p o c z ę li k r o p ić  M o s k a l i ta k , ż e  d o  W ie l­

k ie j S o b o ty  w ie c z o r a  ju ż  ic h  w  W a rs z a w ie  n ie  b y ło )  

w a r to  p r z y p o m n ie ć  d o w c ip  r z e ź n ik a  M o r a w s k ie g o .

W  p ie r w s z y  d z ie ń  o w ;e j W ie lk ie j  n o c y  p a m ię tn e j  

p a n o w ie m a js t r o w ie c e c h o w i b y l i w r a z z d y g n i ta ­

r z a m i c y w iln y m i i w o js k o w y m i p r o s z e n i n a  ś w ię c o ­

n e  d o  k a s z te la n o w e j K o s s a k o w s k ie j . P ie r w s z y  w s z e d ł  

’ z e s m u tk ie m  i t r o s k ą , p a tr z ą  n a  w ię d n ą c y  k w ia t —  

' d z ie w e c z k ę u m ie r a ją c ą .

P r z e d s z p i ta le m  z a d w ię c z a ła  t r ą b k a  s a m o c h o d u . 

S z a ry tk a  b ie r z e  n a  r ę c e  c h o r e  d z ie c k o  i n ie s ie  d o  s a l i  

! o p e r a c y jn e j , g d z ie  s z y s tk o  ju ż  p r z y g o to w a n e  d o  o p e ­

r a c j i .

P a r ę  k r o p e l c h lo ro f o rm u , —  c h o r e  c ia łk o  z n ie r u ­

c h o m ia ło . I o to  c i s a m i ta je m n ic z y  lu d z ie  p o c h y la ją  

s ię  n a d  n ie m , z n ó w  b ły s z c z ą  ja k ie ś  o s trz a , z n ó w  t r y -  

j s k a  k r e w : to  d r . L e f o r t , p r o f e s o r  w y d z ia łu  m e d y c z n e ­

g o  n a  u n iw e r s y te c ie  w  L il le d o k o n y w a  p r z e s z c z e p ie ­

n ia g r u c z o łu ta r c z o w e g o ( g la n d u a th y r e o id e a ) , w y ­

ję te g o  z  s z y i b a n d y ty .

C h o r y  g r u c z o ł u s u n ię to , a  z a m ia s t n ie g o  u m ie r a ­

ją c a d z ie w c z y n k a o tr z y m a ła z d r o w y z u p e łn ie g r u ­

c z o ł s t ra c o n e g o . D z iś d z ie c k o  w r a c a d o  z d r o w ia i  

i s tn ie je  p e w n o ś ć , ż e je  w  z u p e łn o ś c i o d lz y s k a .

F a k t te n p o d a ją o s ta tn ie d z ie n n ik i p a r y s k ie ,  

i P r z e s z c z e p ia n ie  g r u c z o łó w , ja k o  ta k ie , n ie  je s t c z e m ś  

i z u p e łn ie  n o w e m , z w y k le je d n a k  b y w a ją p r z e s z c z e -  

■ p ia n e lu d z io m  n ie k tó r e  g r u c z o ły  z w ie r z ę c e , a to z e  

w z g lę d u  n a b r a k o d p o w ie d n ie g o m a te r ja łu „ lu d z ­

k ie g o ” , k tó ry  m o ż n a z d o b y ć ty lk o  w  ta k n a d z w y ­

c z a jn y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h , ja k  n p . s t ra c e n ie  c z ło w ie -  

: k a  z u p e łn ie  z d r o w e g o  w  p e łn i s i ł i s p r a w n o ś c i o r g a ­

n iz m u . G r u c z o ły  o s ó b  z m a r ły c h , z w y k le w  w y n ik u  

ja k ie jś  c h o r o b y , d o  te g o  c e lu  n ie  n a d a ją  s ię .

s ta r a ł s ię d o w ie d z ie ć , w  k tó r e j o k o l ic y  r o ś n ie  p o s z u ­

k iw a n e d r z e w  o . D o p ie r o  w  c ią g u  d r o g i u z y s k a ł p e -  

w n - '1 w s k a z ó w k i . W  C z ie n g m a i n a ją ł łó d ź , b ę d ą c ą  

ja k b y  p ły w a ją c y m  d o m k ie m , i n ią  p u ś c i ł s ię w  p o ­

d r ó ż  p o  k r ę te j r z e c e  M e h  P in g . P o  k i lk u  ty g o d n ia c h  

ś ę g iu g i d b ta r ł d o  w s i R a h e n g , s k ą d  p ie s z o  ju ż u d a ł  

s ię w  d a ls z ą d r o g ę , p r z e z g ó r y , p o k r y te d z ie w ic z e m i  

la s a m i , o  d r z e w a c h , d o c h o d z ą c y c h  d o  5 0  m e tr ó w  w y ­

s o k o ś c i , p c h ie ty g r y s ó w , la m p a r tó w  i w ę ż ó w . T y g o ­

d n ie  c a łe  t r w a ło  p o s z u k iw a n ie . K ilk a k r o tn ie  p . R o c k  

m u s ia ł z m ie n ia ć  k ie r u n e k  s w e j d r o g i , w ie le  r a z y  z d a ­

w a ło  s ię , iż b y ł u  c e lu , le c z  s p o ty k a ł g o  z a w ó d .

W r e s z c ie u d a ło  m u  s ię n a tr a f ić n a c a ły la s  

d r z e w  s z o lm u g r y , p o k r y ty c h d o jr z a łe m i o w o c a m i,  

k tó r y c h  z e b ra n ie m  z a ję ło  s ię c z te rd z ie s tu n a ję ty c h  

„ k u l is ó w " ( r o b o tn ik ó w ) . N ie d ź w ie d z ia , k tó r y n a  

z b ie r a ją c y c h  n a p a d ł , o d e g n a n o , a  m a łe  n ie d ź w id z ią t -  

k o  w z ię to d o  n ie w o l i. O lb r z y m  ty g r y s k r ą ż y ł k o ło  j 

k a r a w a n y , k tó ra , u k o ń c z y w s z y s w ó j z b ió r , r u s z y ła j 

d c  s ą s ie d n ie j w io s k i K io k ta . N a ty c h m ia s t  p o  p o w r o ­

c ie  d o  s w e g o  o b o z u  p R o c k  z a ją ł s ię  s ta r a n n e m  o p a ­

k o w a n ie m  o w o c ó w ; b a r d z o w r a ż l iw y c h n a z m ia n ę  

te m p e ra tu r y i s u s z ę . M ia ł o d je c h a ć n a z a ju tr z , z a ­

m ia r te n  je d n a k  z n iw e c z y ła  s t r a s z n a  w p r o s t t r a g e -  

d ja , o p ó ź n ia ją c  p o d r ó ż  o  2 4  g o d z in y .

O lb r z y m  ty g r y s , k r ą ż ą c y  k o ło  z b ie r a c z ^ , p o s z e d ł  

z a  n im i k u  w s i , a n o c ą  p r z y ła p a ł n a  p la n ta c j i t r z y  

k o b ie ty , k tó r e  w r a z  z d z ie ć m i s p a ły  w  s z a ła s ie , i p o ­

d u s i ł je  w s z y s tk ie , z w y ją tk ie m  je d n e g o  p ię c io le tn ie ­

g o c h ło p c z y k a . D z ie c ia k , u d e r z o n y p a z u r e m  z w ie ­

r z a , w p a d ł d o  p a lą c e g o  s ię  o g n ia  i s t ra s z n ie  o p a rz y ł  

s o b ie le w ą n o g ę , z d o ła ł je d n a k  d o w le c s ię d o  o b o z u  

i o p o w ie d z ie ć , c o z a s z ło . * P r z y w o ła n i b ic ie m  b ę b n y  

i g o n g i z ja w il i s ię  n a ty c h m ia s t m ę ż c z y ź n i z w io s k i i  

w r a z  z p . R o c k ie m  u d a l i s ię  d o  s z a ła s u , g d z ie  s t r a s z ­

n y  w id o k  u d e r z y ł ic h  o c z y . N ie s z c z ę s n e o f ia r y  b y ły  

z u p e łn ie p o s z a r p a n e ; b r a k o w a ło  ty lk o  je d n e j d z ie w ­

c z y n k i , k tó r ą  z w ie r z  u n ió s ł w  d ż u n g lę .

T J z ą d z o n o  z a s a d z k ę  n a  ty g r y s a i p r z e z c a łą  n o c  

। o c z e k iw a n o , a b y  p r z y s z e d ł p o  s w e o f ia r y , g d y  z g ło -  

j d n ie je . D e s z c z la ł s t r u m ie n ie m , g r o m h u c z a ł b e z  

i p r z e r w y , m ie s z a ją c  s ię z w y c ie m  d z ik ic h  z w ie rz ą t i  

i ło s k o te m  p r z e la tu ją c e g o  s ta d a  d z ik ic h  s ło n i . G d y  s ię  

i r o z w id n i ło , p . R o c k  m ó g ł s tw ie r d z ić s z a lo n e s p u s to ­

s z e n ie , ja k ie g o  s ło n ie  d o k o n a ły . Z d e p ta ły  l ic z n e  s z a ­

ła s y , p r z e o r a ły  s to p a m i c a łą z ie m ię i p o ż a r ły c a ły  

z b ió r r y ż u , k tó r y  m ie s z k a ń c y  z w ie ź l i p a r ę  d n i p r z e d ­

te m . T y g r y s z o s ta ł je d n a k  s c h w y ta n y  i z a b i ty  la n ­
c a m i

Z ia r n a  o w o c ó w , z  ta k ie m  t r u d e m  z d o b y ty c h , p o ­

s łu ż y ły  d o  z a ło ż e n ia  w  A r t ie r y c e p la n ta c j i , k tó r y c h  

r o z w ó j ś w ie tn ie s ię z a p o w ia d a . M in ie je d n a k  je s z ­

c z e o s ie m  d o d z ie s ię c iu  la t , z a n im  d r z e w a z a c z n ą  

w y d a w a ć  o w o c e .

L ic z n e r z e s z e c h o r y c h  w  ś m ie r te ln y m  n ie p o k o ju  

b ę d ą m u s ia ły  c z e k a ć n a le k , k tó r y im  p r z y n ie s ie  

z d r o w ie .

u

n a  s a lo n y  K il iń s k i , a  d r u g i M o r a w s k i. K a s z te la n o ­

w a p o d a w a ła  g o ś c io m  r ę k ę d o  u c a ło w a n ia , o d z ia n ą  

w  r ę k a w ic z k ę .

K il iń s k i u c a ło w a ł r ę k a w ic z k ę . A le M o r a w s k i s a ­

m o r z u tn ie ś c ią g n ą ł r ę k a w ic z k ę z r ą c z k i g o s p o d y n i i  

o b ja ś n i ł z h u m o r e m :

—  K il iń s k i s z e w c  —  to  m u  s k ó r a  s m a k u je , a le  ja ,  

r z e ź n ik , w o lę  m ię s o . . .

Małżeństwo.
W wiekach dawniejszych pozostawiano wybór 

m ę ż a c z y  ż o n y  r o d z ic o m , k tó r z y  w  te j s p r a w ie o p ie ­

r a li s ię g łó w n ie n a  w ła s n e m  d o ś w ia d c z e n iu ż y c io -  

।  w e m . Z w y c z a j te n  u tr z y m y w a ł s ię je s z c z e p o d z ie ń  

d z is ie js z y  w  k r a ja c h  ta k ic h , ja k  J a p o n ja , C h in y , I n -  

d je . D z iś s ą  in n e  p o g lą d y  n a  k w e s t je  m a łż e ń s k ie . —  

P r z e d e w s z y s tk ie m  k o b ie ty c h c ą m ie ć w s z e lk ą s w o ­

b o d ę w  w y b o r z e m a łż o n k a . P r z y p a tr z m y s ię , ja k  

w  r z e c z y w is to ś c i ta  r z e c z  w y g lą d a . —

K a ż d a k o b ie ta  w e d le o d w ie c z n y c h  p r a w  n a tu r y  

' p r a g n ie  b y ć w y b r a n ą  i d la te g o  k o c h a  te g o , k tó r y  ją  

w y b ie r z e . P o c h le b ia  je j m iło ś ć , k tó ra  b u d z i s ię  n a  p o ­

c z e k a n iu  n a  b a lu , n a  u l ic y , p r z y p a d k o w o , ja k  g r o m  

z p o g o d n e g o  n ie b a I n ie d o ś ć n a  te r n , p r a g n ie n ie m  

je j g o r ą c e m  je s t w z b u d z ić  u c z u c ie w  m ę ż c z y ź n ie  p o d  

w p ły w e m  p ię k n a , n a w re t w  w y p a d k a c h , g d z ie n ie p o ­

d o b n a  p r z y p u ś c ić , a b y  n ie  w ie d z ia ła , ż e  je s t b r z y d k ą .  

N ie s te ty , w  ty m  w y p a d k u  m a  k o b ie ta  s łu s z n o ś ć , p o ­

n ie w a ż  d la  m ę ż c z y z n y  m a ją  w ię k s z e  z n a c z e n ie  u r o d a ,  

e le g a n c ja , g r a c ja , a n iż e l i r z e c z y w is te p r z y m io ty  d u ­

s z y  i d u c h  p o ś w ię c e n ia . P ię k n o ś ć  —  p r z e m ija i te n  

s a m  m ę ż c z y z n a , k tó r y  z b u d o w a ł s z c z ę ś c ie m a łż e ń ­

s k ie  n a  u r o d z ie ż o n y , r ó w n ie c h ę tn ie  g o n i o k ie m  z a  

k a ż d ą  ła d n ą , k o b ie tą . T u ta j t r z e b a  s z u k a ć  ź r ó d ła  d a ­

w n e g o z w y c z a ju  w y b o r u  m a łż o n k ó w  p r z e z r o d z in ę ,  

k tó r y  p o w s ta ł d la te g o , a b y  u n ik n ą ć  b łę d ó w  p o p e łn ia ­

n y c h  p r z e z m ło d y c h ju d z i, z a ś le p io n y c h  z m y s ła m i  

i b r a k ie m  ja s n e g o  p o g lą d u  n a  d o n io s ło ś ć  s p r a w y . M i ­

ło ś ć w y ja w io n a d z ie w ic y p r z e z m ę ż c z y z n ę , r o b i n a  

n ie j ta k s i ln e w r a ż e n ie , ż e o d r a z u  „ c u je s y m p a t ję  

d o  c z ło w ie k a , d o tą d  d la  n ie j z u p e łn ie  o b o ję tn e g o . P o ­

z a te rn  d z is ie js z e j k o b ie c ie ta k  t r u d n o  z n a le ź ć m ę ż a  

w n b e c  o g r o m n e j k o n k u r e n c j i, ż e n a jc z ę ś c ie j z n u ż o n a  

p o s z u k iw a n ie m , g o d z i s ię n a  te g o , k tó r e g o  je j p r z y ­

p a d e k  z e ś le . C ó ż d o p ie ro  p o w ie d z ie ć o  m a łż e ń s tw a c h  

! z a w ie r a n y c h  p r z e z o g ło s z e n ia  w  g a z e ta c h , r o z m o w y  

■ te le f o n ic z n e i b iu r a  p o ś r e d n ic tw a m a łż e ń s tw .

B u d o w a n ie m a łż e ń s tw a n a c y f r a c h , n a  m a ją tk u ,  

to  je s z c z e b a r d z ie j r y z y k o w n e , a n iż e l i c z e k a n ie n a  

p r z y p a d e k ! Z e  w rz g lę d u  n a  p r z y s z łe  p o to m s tw o , n a le -  

| ż y  b e z k w e s t j i s p r a w y  m a ją tk o w e b r a ć p o d  u w a g ę ,  

! n ie  t r z e b a  je d n a k  z a p o m in a ć , ż e  z b y t w ie lk i m a ją te k  

je s t p r z e s z k o d ą r o z w in ię c ia k o b ie c y c h p r z y m io tó w  

1 p r a c o w ito ś c i i o s z c z ę d n o ś c i i c z ę s to  p c h a  k o b ie tę d o  

; ż y c ia le k k ie g o , p o z b a w io n e g o  g łę b s z e j t r e ś c i . O  i le  

ó w n o ś c  m a ją tk o w a  m a łż o n k ó w  n ie  je s t k o n ie c z n y m  

■ w a r u n k ie m , o  ty le  ś r o d o w is k o , z  k tó r e g o  m ą ż  i ż o n a  

p o c h o d z ą , s to p ie ń  in te lig e n c ji i w y c h o w a n ia p o w i-  

| n ie n  s ta ć  u  o b o jg a  n a  r ó w n y m  p o z io m ie . N a jw ię k s z ą  

je d n a k  g w a r a n c ją s z c z ę ś c ia  je s t z g o d n o ś ć p o g lą d ó w  

ż y c io w y c h  i u p o d o b a ń . P o lo r z e w n ę tr z n y  m o ż n a  k o ­

b ie c ie n a d a ć m n ie js z y m , lu b w ię k sz y m  n a k ła d e m  

p r a c y , z m ie n ić  ją  m o r a ln ie  je s t n a d e r t r u d n o . M ę ż ­

c z y z n a p r z y s w a ja s o b ie o p o r n ie c e c h y d o b r e g o  w y ­

c h o w a n ia , n a g in a n a to m ia s t ła tw ie j p o d w z g lę d e m  

u m o r a ln ia ją c y m  ż o n y . M ę ż c z y ź n ie w y s ta r c z y  n ie je ­

d n o k r o tn ie  ż o n a  o  n is k im  p o z io m ie u m y s łu , b y le  g o  

k o c h a ła ip o d z iw ia ła , a  k o b ie c ie in te l ig e n tn e j n ig d y  

n ie  b ę d z ie  d o b r z e  z  m ę ż e m , n a d  k tó r y m  g ó r u je  u m y ­

s ło w o . R ó w n o ś ć u p o d o b a ń je s t c z y n n ik ie m  n ie s ły ­

c h a n ie  w a ż n y m , b o  je ś l i n a w e t m a łż o n k o w ie  u m ie ją  

w z a je m n ie  r o b ić  s o b ie  u s tę p s tw a , n ie  p o z b ę d ą  s ię  n i ­

g d y w r a ż e n ia , ż e ż o n a je s t b a r d z o *  w y m a g a ją c a , a  
m ą ż e g o is tą .

C o d o  p r z y m io tó w ' d u s z y  t r u d n o  o k r e ś l ić , ja k ie  

m ą ż  lu b  ż o n a  z a le ty  m ie ć  p o w in n i, p o n ie w a ż  je s t to  

p o ję c ie b a r d z o w z g lę d n e i n ie je d e n  p o c z y ta to z a  

b łą d , c o  in n y  d o  z a le t z a l ic z y . P u n k t te n  p r z e m a w ia  

n a  n ie k o r z y ś ć  s ta re g o  s y s te m u , je d n a k ż e  z w y c z a j n a ­

z n a c z a n a r z e c z o n y m  c z a s z a r ę c z y n n a o k r e s w z a ­

je m n e g o  p o z n a w a n ia  s ie b ie  i  k a ż d y  m a  p r a w o  z e rw a ć  

z a rę c z y n y . J e d n o  ty lk o  p o d k r e ś l ić  tu  n a le ż y , ż e  o s o b y  

s z c z e r z e r e l ig i jn e  m a ją  9 9 s z a n s n a  s to  z g o d n e g o  i 
s z c z ę ś l iw e g o  w s p ó łż y c ia .

Rozmaitości.
— Chińscy rabusie uprowadzili 100 kobiet. D o n o ­

s z ą  z P e k in u s to l ic y  C h in , ż e b a n d a  u z b r o jo n y c h  

r a b u s ió w  n a p a d ła  n a  d w a  m ia s ta : K in ts e k s a n  i S h e ­

n s i , k tó r e d o s z c z ę tn ie s p lo n d ro w a ła . P o r a b u n k u  

c z ę ś ć b a n d y  t r z y m a ła w r s z a c h u s te r o r y z o w a n y c h  

m ę ż c z y z n , r e s z ta z a ś u p r o w a d z i ła  z  m ia s t o k o ło  1 0 0 0  
k o b ie t .

Ciekawy miljoner amerykański. W N o w y m  

J o ik u  ( S ta n y  Z je d n . A m e r y k i P ó łn o c n e j) z m a r ł n ie ­

d a w n o  „ k r ó l s ta lo w y ” L e e d s . Z a c z ą ł o n  s w o ją  k a r -  

je r ę ja k o s p r z e d a w c a  g a z e t , n a s tę p n ie p r z e c h o d z i ł  

ló ż n ę e ta p y , a ż z o s ta ł m il ja rd e r e m . N a jc ie k a w s z e ,  

ż e n ie  p iz e ja w ia ł o n  n ig d y  ż a d n e j in ic ja ty w y  w  k ie ­

r u n k u  z r o b ie n ia  m a ją tk u . Z a w s z e  ty lk o  k ie r o w a ł s ię  

w s k a z ó w k a m i i r a d a m i in n y c h . W  A m e r y c e  n a z y w a -  *  

go „ m il jo n e r e m  p o m im o  w o li” , g d y ż w s z y s tk o  

c z e g o  d o k o n a ł b y ło  r e z u l ta te m  c u d z y c h  r a d , p r z e ­

w a ż n ie n ie p r o s z o n y c h , i p r z y n o s i ło m u o lb r z y m ie  

z y s k i G d y  s ię w z b o g a c il i , w z ią ł n a .w y c h o w a n ie  

d z ie w c z y n k ę  z  d o m u  p o d r z u tk ó w . O b e c n ie  a d o p to w a ­

n a c ó r k a je g o  d z ie d z ic z y c a ły  m a ją te k , w y n o s z ą c y  
m il jo n y  d o la r ó w .

— Odważny szewc — nie otrzymał jednak nagro­
dy, ale zato dostał się do domu dla warjatów. P e w ie n  

s z e w c z a ło ż y ł s ię , ż e s k o c z y  z w y s o k o ś c i 3 0  m e tró w  

z  ja jk ie m  w  r ę k u  i ż e  ja jk o  s ię  n ie  s t łu c z e . N im  z d ą ­

ż o n o  m u  p r z e s z k o d z ić , w s z e d ł n a  w s k a z a n ą  w y s o k o ś ć  
i -  s k o c z y ł n a  z ie m ię . A n i je m u , a n i ja jk u  n ic  s ię  n ie  

s ta ło  i s z e w c w y g r a łb y  z a k ła d , g d y b y  w  te j c h w il i  

n ie z ja w iła s ię p o l ic ja z d w o m a le k a rz a m i, k tó r z y  

s ' e z k a  o d s ta w iła  d o  d o m u  o b łą k a n y c h . W ła d z e  m ia ­

s ta  b y ły  b o w ie m  z d a n ia , ż e  c z ło w ie k  p r z y  z d r o w y c h  

z m y s ła c h  n ie  u c z y n i ta k ie g o  z a k ła d u .
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Wiadomości z Grudziądza

POMORSKIE ZAKŁADY INSTALACYJNE
J . M A C IE J E W S K I

G R U D Z IĄ D Z M IC K IE W IC Z A  3 4 , T E L E F O N  N o . 8 1 6 .

R u  d o W fł c e n tra l e le k tr . —  u rz ą d z e ń s iły i  

m ś w ia tła  - te le fo n ó w  i s y g n a liz a c ji.

Q fa lo n a a lz ła rM p w s z e lk ie m a te ria ły e le k tro te c h n ., ja k ru rk a , p rz e w o d n ik i, ż a ró w k i e tc . S iln ik i p rą d u  s ta łe g o  i z m ie n n e g o  
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W Y B O R O W A  K U C H N IE
k tó rą  z a rz ą d z a pierw szorzędna kuchm istrzyni w arszaw ska

BU FET o b fic ie z a o p a trz o n y w w y b o ro w e  

p iw a , w in a , l ik ie ry  i ró ż n e  w ó d k i o ra z s m a c z n e  

z a k ą s k i. M enu od g. 12-15 z 4 dań 1,- zł.

N o w o u r z ą d z o n e p o k o je
z w s z e lk im  k o m fo r te m  ( ś w ia tło  e lek tr . o g rz . c e n tra ln e , k ą p ie l w  d o m u )

g x X M X X X M X X M X X

Repertuar Teatru miejskiego.
N ie d z ie la , 1 2 . 4 . o  g o d z . 8  w ie c z o re m  

„Baron cygański”.
P o n ie d z ia łe k , 1 3 . 4 . o g o d z . 4 p . p o ł.  

„Gri - gri”.
o  g o d z . 8 w ie c z ó r „Noc miłości”.
W to re k . 1 4 . 4 . o  g o d z . 2  p . p . i 4  p . p .  

„Spadkobierca”.
o  g o d z . 8  w ie c z ó r  „Wróg kobiet”.

OBCHÓD 3 MAJA W GRUDZIĄDZU.
W  ś ro d ę  9  b .m . o d b y ło  s ię  w  s a li p o ­

s ie d z e ń  R a d y  m ie js k ie j  z e b ra n ie , z a in ic jo  

w a n e  p rz e z  M a g is tra t , z  u d z ia łe m  p rz e d ­

s ta w ic ie li w ła d z  k o ś c ie ln y c h , c y w iln y c h , 

^ w o js k o w y c h , k u p ie c tw a , p ra s y , s z k o ln ic ­

tw a  o ra z  p o s z c z e g ó ln y c h o rg a n iz a c y j. —  

Z e b ra n ie  z a g a ił p re z y d e n t m ia s ta  p . W ło  

d e k , p rz e d s ta w ia ją c p ro je k t o b c h o d u ,  

o p ra c o w a n y  p rz e z  M a g is tra t . W e d łu g  te ­

g o  p ro je k tu  o b c h ó d  ro c z n ic y  K o n s ty tu c ji 

3  M a ja p rz e d s ta w ia łb y  s ię n a s tę p u ją c o :  

*  m a ja  o  8 w ie c z o re m  c a p s trz y k 3 o r-  

Ą ie s tr w o js k o w y c h . C a p s trz y k te n ro z -  

p o c z n ie s ię n a  P I . 2 3 S ty c z n ia , p o c z e m  

w s z y s tk ie  3  o rk ie s try  ro z e jd ą  s ię  w  ró ż n e j  

s tro n y ; p o  g o d z in n e j w ę d ró w c e  u lic a m i  

m ia s ta  o rk ie s try  z e jd ą  s ię  n a  P . 2 3  S ty ­

c z n ia , g d z ie o d e g ra n iem  „ W sz y s tk ie  n a ­

s z e d z ie n n e s p ra w y ” z a k o ń c z ą u ro c z y ­

s to ść . 3 -g o  M a ja  o  6  ra n o  p o b u d k a , o d e ­

g ra n a  p rz e z  o rk ie s trę w o js k o w ą , k tó ra  

p rz e je d z ie  u lic a m i m ia s ta ; o  9  m s z a  ś w . 

p o ło w a  n a  p la c u  p rz y  T a rp n ie  z  u d z ia łe m  

w o js k a , fo rm a c y j p ó łw o js k o w y c h , o ra z  

s z k ó ł (z w y k lu c z e n ie m  s z k ó ł p o w sz e c h ­

n y c h ) . O k o ło  1 0 d e f ila d a , o 1 2  u ro c z y s te  

n a b o że ń s tw o w  k o ś c ie le fa m y m . O  3 .3 0  

ig rz y s k a  n a d  W isłą  (z u d z ia łe m  w o js k a ,  

o rg a n iz a c y j s p o rto w y c h ). J e d n o c z e śn ie  

o  4  p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  w  T e a trz e  

I m ie js k im  p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h . O  8 -e j  

p rz e d s ta w ie n ie g a lo w y e w  T e a trz e m ie j­

skim.

W . S P O R N Y
ul. Toruńska 8 G R U D ZIĄD Z ul. Toruńska 8  

poleca po nader tan ich cenach : 

P ła s z c z e  d a m s k ie  - M a te r ia ły  

w e łn ia n e  i b ie liz n ę

N ajkorzystn ie jsze źródło zakupów w iosennych.

Zamówienia na 

wszelkie druki

D la o d s p rz e d a ją c y c h :

D ra g e e s  

C u k ie rk i  

C z e k o la d y  

K o n f itu ry

K o n s e rw y  m ię s n e

P a ró w k i w  p u s z k a c h

P a s z te ty g ę s ie z tru f la m i

P a s z te t w ie p rz o w y

O z o ry w o ło w e w  g a la re c ie  

p o le c a p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  

K . H O F F M A N N  i S -K A
G R U D Z IĄ D Z

p rz y jm u ją  E K S P E D Y C J E  | ^  K o s z a r o w a  4 T e le fo n  2 8 6

„ E x p re s s u  P o m o rs k ie g o *  1 - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

b ę d ą  ty lk o  n a jz n a k o m its z e . O  s tra w ę  d u ­

c h o w ą  p o s ta ra  s ię  p . K a c z m a re k , z n a k o ­

m ity  k a p e lm is trz z e sp o łu m u z y c z n e g o  

„ W ie lk o p o la n k i” , k tó re g o b ó l z ę b ó w  

z u p e łn ie ju ż  m in ą ł, ta k  ż e d u c h o w o  b ę ­

d z ie o n  w  n a s tro ju  „ a lle lu jo w y m ” .

PIERWSZA POMORSKA WYSTAWA 

ROLNICTWA I PRZEMYSŁU.

P rz y  K o m ite c ie W y s ta w y  u fo rm o w a ł  

s ię p o d k o m ite t o g ro d n ic tw a , w s k ła d  

k tó re g o  w e sz li: p . W o d w u d , 2  d e le g a tó w  

z P o m . Iz b y  R o ln ic z e j, p .p . K o ź lik o w s k i 

i R ó ż y c k a , p . L e o n a rd M a k o w sk i i p .  

B u rc h a rd t. P o d k o m ite t  te n  p rz y s tą p ił  n ie  

z w ło c z n ie d o p ra c o g ro d n ic z y c h n a te ­

re n ie  W y s ta w y . N a le ż y  z a z n a c z y ć , iż  Z a ­

rz ą d  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  u d z ie li ł p o d -  

g ło s k o m  n ie c n y c h  o s z c z e rc ó w ) . W s z e lk ie k o m ite to w i b e z p ła tn ie w s z e lk ic h d rz e -  

d o m ie s z k i „ e rsa c ó w ” i c y k o r ji s ą  z k u - w e k  i k rz e w ó w  n a  u rz ą d z e n ie  p a rk u  w y -  

c h n i u s u n ię te . T a k ż e i c ia s ta  p o d a w a n e s ta w o w e g o .

N a d  p ro je k te m  w y w ią z a ła  s ię  o ż y w io  

I  n a  d y s k u s ja , w  k tró e j g ło s  z a b ie ra li : k s .  

k  d z ie k a n  D e m b e k , p o s e ł R e d e r , p re z e s  

1  M a rc h le w s k i, p . G a ń c z a i in . p o c z e m  

|  p ro je k t ó w  w  o g ó ln y c h  z a ry s a c h  p rz y ję ­

to . W y b ra n o  K o m ite t , k tó ry  z a ją ć  s ię  m a  

z o rg a n iz o w a n ie m  o b c h o d u ; w  s k ła d  k o ­

m ite tu  w e s z li p .p .: p łk . K o s sa k , p o r . K ie  

ra s ie w ic z , S a m o liń s k i, K a lw a ry , F ro lic h  

i  in . O k o ło  9  p . p re z y d e n t m ia s ta  W ło d e k  

ja k o  p rz e w o d n ic z ., p o s ie d z e n ie z a m k n ą ł.

P. KOWALCZYK
(w ła ś c ic ie l „ W ie lk o p o la n k i ” ) z w ie rz y ł 

s ię  n a s z e m u  k o re s p o n d e n to w i, ż e  w  ś w ię ­

ta w ie lk a n o c n e „ W ie lk o p o la n k a ” p o d  

g w a ra n c ją  w y d ia w a ć  b ę d z ie  k a w ę  z  p ra w  

d z iw e j k a w y (w b re w k ła m liw y m p o -1

&

K A W IA R N IA  i C U K IE R N IA

W IE L K O P O L A N K A

£

w łaś c : S T . K O W A L C Z Y K  

T E L E F O N  N r.  1 5 0  G R U D Z IĄ D Z  P L .  2 3  S T Y C Z N IA  

Z a w ia d a m ia s w ą K lije n te lę , iż c ie s z ą c e  

s ię d o tą d  w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią

1 8 3 6 1 6 5 0

&
&

«
1 1'f i

]

Ł

u rz ą d z a n e  p o d  b a tu tą k a p e lm is trz a  p a n a  

K a c z m a rk a  odbywać się będą nadal 

i p ro s i o  ła s k a w e d a ls z e  p o p a rc ie

W  ś w ię ta i n ie d z ie le p o ra n k i k o n c e r to w e .
P o c z ą te k  k o n c e r tó w  w iec z o rn y c h  o  g . 7 2 6 .

K o n ie c ? ?  ?  [1 ^ 6

&
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ŁudGHb Szymafiski'f*;;
Urzędowy spedytor kolei 
Toruń, Żeglarska 3. tel. 909 । 914.

SPEDYCJA
to w aru k o le ją i w o d ą

TRANSPORT MEBLI
P rzep ro w ad zk i w  p a ten to w y ch  m eb lo w y ch  w o zach  n o w o  
w y śc ie łan v ch , p ak m is trze  i  w y szk o l, ro b o tn ik  d o  d y sp o z

MAGAZYNOWANIE
M ag azy n y  z  b o czn icam i k o le jo w y m i, w y ład o w an ie  w p ro s t 

z w ag o n u  z  zao szczęd zen iem  zw ó zk i.

WYPOŻYCZANIE
: : K o n ie i w o zy n a k ażd e te le fo n iczn e  zaw o łan ie . : 

ZWÓZKA  

ca ło w ag o n o w y ch p rzesy łek p o cen ie k o n k u ren cy jn e j  

Proszę iądać ofert Proszę żądać ofert

ŻEGLUGA
:: w łasn e p a ro s ta tk i d o h o lo w an ia tra tew r i b e rlin ek . :

PAROSTATKI DO WYCIECZEK
n a 1 5 0 o só b  k ażceg o czasu .

INFORMACJE
k o sz to ry sy co d o  ta ry f k o le jo w y , ta ry f ce ln y ch sk ład o ­
w eg o p os to jow eg o  1 1 . d . s łu żę k ażd eg o  czasu  b ezp ła tn ie  
U rzęd o w o ap ro b o w an e czy sto  sp ed y cy jn o -tran sp o rto w e  

p rzed s ięb io rs tw o  is tn ie jące o d ro k u 1 9 1 2 .

Fachowość Szybkość

Punktualność Taniość.

(1 6 4 )

*

*
*

*
*

wiolonczele, kontra­
basy, mandoliny, 'gi­
tary, lutnie, bałabajki, 
harmonja i wszelkie 

instrumenty dęte etc.
p o leca (2 0 3

S. tuchouski
(d aw n  e j G o ram )

Toruń, m. Chełmińska 13

4  
H -

h ł 
k  
K

M

Z jed n o czo n e W arszaw sk ie T o w arzy s tw o  I 
T ran sp o rtu  i Ż eg lu g i P o lsk ie j S . A .

Oddział w Toruniu

U rząd za w  d n iu 1 2 i 1 3 b . m . 

trzy g o d z in n y sp ace r p o  rzece W iśle sa lo ­

n o w y m  s ta tk iem  „P o lsk a*
O d jazd o g o d z . 1 6 . —  W ejśc ie n a s ta tek  2 z ł. —  P rzy jazd o  g o d z . 1 9 .

Sprzedojemy nu naszym tartaku
(w  m ałe j sp rzed aży )

17 mm. obrzyn, szalówki po cenie 75 groszy za 1  m. 
20 mm. „ „ „ „ 90 „ „IQ m.
Z d arty w  g ru b o śc iach o d 1 7 m m . p o ­

cząw szy i w  d łu g o śc iach 0 ,8 ; 1 ,0 ; 1 ,1 3 ; 

1 ,3 i 1 , 5 m , zd a tn e d o p ło tó w , sk rzy ń  

i t. d . p o cen ie 4 g r za 1 m etr b iężący .

Z ao fia ru jem y d o s taw ę w sze lk ieg o  

m ate rja łu  b u d o w lan eg o , p o d łu g  n ad es ła ­

n e j lis ty .
U h len d o rf i R en k aw itz

T artak  C ie rp ice  p o d T o ru n iem .

Przygotowuję osobno 
syst. Tayllora d<» biur 

Z am iejsco w y ch  lis to w n ie  
n a  b u ch a lte r  ó w ,b ilan s is tó  w , 
rach m isrzó w ,  s ten o ty p is tó w  
N ajs ta rsza w  P < Isce p o rad ­
n ia o rg an iz . b iu r. T y siące  
u czc i w ca łe j P o lsce n a  

w y ższy ch p o sad ach .

3 0 m aszy n b iu ro w y ch .

T o ru ń , u l. Ż eg la rsk a n r. 2 5  

d y r em er B erg e r.

F o to -S a lo n
W. Kowalczyka 

P rzed zam cze  1 4

6 pocztówek 4 złote 

Portrety od 8 złotych 
a rty s ty czn e w y k o n an e

U w ag a ; C en y  rek lam o w e

W  p ie rw sze  i d ru g ie  sw  ę to  
W ie lk an o cn e  w y jeżd ża ją  p a ­
ro s ta tk i ,.C as to r“  i , B ałty « “  

p rzy ład n e j p o g o d z ie  

na 2-godzlnny 

spacer po Wl£e 
w  s tro n ę  ru in  Z ło to rji. W y ­
ja zd w p ie rw sze i d ru g ie  
św ię to o 3 -e j i 4 -e j g o d z . 
p o p o łu d n iu . C en a b ile tu  
1 zł., dzieei 50 groszy*

Ludwik Szymański
Toruń

Wielkie korzyści
o s iąg n ięc ie n rzez b ezp o śr. 

sp rzed aż m o ich

centryfug 
rowerów
i maszyn do szycia 
ew en tu a ln ie  tak że  n a  sp M ę  
w  ra tach . —  P o szu k u je s 'ę  
sumiennych przedsta­
wicieli. — O fe rty p o d W. 
L . 1 5 1 5 R u d o lf M o sse —

G d ań sk (D an z^ )

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
Wymienione poniżej firmy polecamy Szanownym Czytelnikom.

Artykuły spożywcze

Dom delikatesów i towarów ko­
lonialnych

d aw n . L . D am m an n i K o rd es  

T . z  o . p .

H an d e l w in  i lik ie ró w .

T o ru ń , S ta ry R y n ek  3 1 . T e l. 5 1

Konrad Kochanowski
S k ład to w aró w  sp o ży w czy ch i 

k o lo n ja ln y ch  T o ru ń , u l. M ick ie ­

w icza 1 2 3 (n a ro żn ik u l. K o ch a ­

n o w sk ieg o ) p o leca w sze lk ie to ­

w ary  k o lo n ja ln e  i sp o ży w cze w  
u m ia rk o w an y ch  cen ach .

Wyroby cukiernicze

Fabryka
—  cu k ró w , czek o lad y  ch a łw y  —  

J. Sybilski 1 A. Krzemiński 
T o ru ń , Ł azien n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w . 

p o leca ją zn an e z d o b ro c i sw o je  

w y ro b y  w y k o n an e p rzez  n a jzn a ­

k o m itszy ch  m ajstró w  zn an y ch  w  
k ra ju  i zag ran icą .

Wina - wódki - likiery

Wacław Maćkowiak
F ab ry k a w ó d ek i lik ie ró w .

T o ru ń , S ze ro k a  2 4 .

T. Chmuzyński 1 Gorczyński

T o ru ń , P ro s ta 1 5 — 1 7 .

F ab ry k a lik ie ró w , k o n iak ó w  

a rak ó w .

Zakłady stolarskie

B o lesław  K o siń sk i  

w arsz ta t s to la rsk o tap ice rsk i 
T o ru ń , u l. M ick iew icza 1 1 8 d . 

p o leca s ię d o w y k o n an ia k o m ­
p le tn y ch u rząd zeń p o k o i jak o -  
te ż m eb li w y śc ie łan y ch p o ce ­

n ach b ezk o n k u ren cy jn y ch .

H ein rich  i K ru g e r  

T o ru ń , u l. S ło w ack ieg o n r. 4 3  
P raco w n ia s to la rsk a w y k o n u je  
sy p ia ik i, jad a ln ie i g ab in e ty  

m ęsk ie  p o  cen ach p rzy stęp n y ch .

Krawiectwo

Zakład Krawiecki Związku In­

walidów.
T o ru ń , u l. W y so k a  

W y k o n u je  w sze lk ie p race  w ch o ­

d zące  w  zak res k raw ieck i  p o  ce ­

n ach 58% nliej taryfy. C zy sty  

d o ch ó d p rzezn acza s ię n a zap o ­

m o g i d la  w d ó w  1 s ie ro t p o  p o le ­

g ły ch .

T. Leśniewska

P raco w n ia g a rd e ro b y d am sk ie j 
i d z iec ięce j

T o ru ń , u l. K lo n o w icza 3 0  H . p .  
p o leca s ię d o w y k o n an ia u - 

b io ró w  d am sk ich i d z iec ięcy ch  

p o cen ach jak n a jn iższy ch .

Bławaty

Mieczysław Hoffmann 

dawn. S. Baron 
S k ład b ław a tó w , to w aró w  k ró t­

k ich i k ap elu szy d am sk ich . 

T o ru ń , u l. S zew sk a  2 0 . T e l. 3 2 0

Wyroby skórzane - Parasole

Paweł Billert
N o w y  R y n ek , ró g  P ro s te j.  

Jed y n y sp ec ja ln y sk ład to reb ek  

d am sk ich , w aliz , tek , p a raso li, 

la sek  i t. p . —  K o lek tu ra lo te rji  

p ań s tw o w e j.

Obuwie

Jan Lisińaki
T o ru ń , u l. K ró lo w e j Jad w ig i  

p o leca w ie lk i w y b ó r  

Obuwia 

d am sk ieg o , m ęsk ieg o i d z iec ię ­

ceg o  p o  cen ach  n a jtań szy ch .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze
Józef Nawrocki 
Ul. Szewska 24.

S k ład zeg a rm is trzo w sk o  - ju b i­

le rsk i. Z eg a ry , b iżu te rja , zeg a r­

k i w  z lo c ie  i s reb rze ; ś lu b n e  o b rą  

czk i szcze ro z ło te . W łasn a p ra r  

ło w n ia rep a r. zeg ark ó w  1 b iżu ­

te rii. F ach o w e  w y k o n an ie .

Zakład Zegarmlstrz.-Jubilerskl 

K. Karaszewski
T o ru ń , u l. Ś w . K atarzy n y  1 2 . 

p o leca

zeg a ry , zeg a rk i, b u d z ik i i b iżu ­

te rię . — P rzy jm u je* w szelk ie  
rep arac je z ło ty ch i s reb rn y ch  

zeg a rk ó w .

Wyroby żelazne
Aleksander Mroczkowski

T o ru ń , u l. C h e łm iń sk a .

S k ład to w aró w  że lazn y ch  i s ta ­

lo w y ch . M ag azy n sp rzę tó w  d o -  
m o w y ch 1 g o sp o d a rczy ch .

Tytonie
Henryk Kllmczewskl
R y n ek  S ta ro m ie jsk i 3

S k ład w y ro b ó w  ty to n io w y ch i 

p rzy b o ró w d o p a len ia —  ró w ­
n ież sp rzed aż w ek sli i zn aczk ó w  

stemplowych.

Różne

Pilnlkarnia i Szliiiernia
T o ru ń , P iek a ry  2 7 .

Ju lju sz H o ffm an n  

m istrz p iln ik a rsk i d aw n ie j S ee-  

p o lt. P o lecam  s ię d o n ac in an ia  

tęp y ch  p iln ik ó w i ra szp li k ażd .  

g a tu n k u . T ak że w y m ien iam  tę ­

p e n a o s tre za d o p ła tą . N o w e  

p iln ik i i ra szp le w  k ażd y m  g a ­

tu n k u  d o  n ab y cia .

A. Reszkiewicz 

W arsz ta t szczo tk a rsk i 

T o ru ń , u l. W o d n a n r. 1 1  

sp rzed aż  i w y k o n an ie w szelk ich  
w y ro b ó w  szczo tk a rsk ich .

O leja rn ia

Z ak u p n as io n o le isty ch i wy­
m ian a n a o le j i k u ch

T o ru ń , u l. G ru d ziąd zk a 1 3 /1 5  
b lizk o p a rk u W ik to rji i fab r. 

D rew itz .

Pralnia Warszawska
T o ru ń , M ick iew icza 9 3 .

P ran ie i p ra so w an ie sz ty w n ej i 

m ięk k ie j b ie lizn y . C en y p rzy ­

s tęp n e — w y k o n an ie so lid n e;


